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Lwów dnia 12. kwietnia. 


Według OCsasu rząd stanowczo chce, aby 
wybory do sejmów odbyły się w czerwcu; 
władze zatem będą musiały pogodzić czynności 
rekrutacyjne z wyborezemi. 

Długoletni referent spraw szkół ludowych 
w ministerstwie oświaty i autor ustawy państwo- 
wej o szkołach ludowych, radca dworu Ulrich 
w sposób najbardziej stanowczy prosił ministra 
Gautscha, aby go od opracowania noweli 
szkolnej uwolnił i pracę tę młodszej sile po- 
ruczył. Jakoż uwolniono go od tego referatu, a 
opracowanie noweli poruczono radcy ministerjal- 
nemu dr. Rittnerowi. 


Z Pesztu donoszą: Ustawa wojsko- 
wa dla obu dzielnie monarchii otrzymała już 
sankcję. 

Nowi ministrowie węgierscy zło- 
żyli już przysięgę i byli na wczorajszem po- 
siedzeniu klubu liberalnego (ministerjalnego). 
W Izbie posłów oświadczył wczoraj Tisza, że 
rząd zajmuje się kwestją zniesienia lo- 
terji. 

Do Wiener Allg. Zig i do Tagblattu Szep- 
sa telegrafują, iż w skutek interwencji earowej 
mają być uczynione Polakom w Królestwie 
znaczne koncesje. Hr. Tołstoj jest wpawdzie tym 
koneesjom przeciwny; to jednak jest rzeczą pe- 
wną, że w ministerstwie utworzony zostanie 080- 
bny oddział dla spraw polskich, którego naczel- 
nikiem będzie margr. Wielopolski. Zapisujemy 
tę pogłoskę, ale wieściom o koncesjach dla Po- 
laków wobee obostrzonego systemu rusyfikacji 
nikt nie uwierzy. 


Kölnische Zeitung donosi, że ear, mówiące 
o głosach dzienników, które się biedzą, czy Ro- 
sja jest mocarstwem europejskiem, czy azjaty- 
ckiem, rzekł z dumą: „Rosja jest szóstą 
częścią świata — i w myśl tego prowadzi 
swoją politykę*. ua 

Na wszystkich giełdach europejskich był 
wczoraj znaczny spadek kursów wskutek świeżej 
pogłoski o zamachu na cara. Do Lwowa 
a podobno i do Wiednia doszła ta pogłoska 
z Jass, mianowicie, że koło Gatczyny pociąg 
carski wraz z całą rodziną cara wyleciał w po- 
wietrze. Potwierdzenia tej pogłoski nie ma. 

W Miechowie, Olkuszu i Kieleach, jak do- 
noszą do Wiener Allg. Ztg, zrewidowała wysłana 
umyślnie z Warszawy komisja wszystkie koszary, 
gdyż miano wpaść na trop wielkiej propagandy 
nihilistyeznej wśród żołnierzy. > 


pom ków 
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Do Polit. Corr. donoszą z Kijowa, że roz- 
poczęte ostatniemi czasy dyslokacje i ruchy 
wojsk rosyjskich w guberniach zachodnich 
przedstawiają się obecnie w następujący sposób: 
Do gubernij podolskiej i wołyńskiej przybyło już 
ośm pułków uralskich i sześć pułków kubańskich 
kozaków, które na szwadrony rozdzielono i po 
„rozmaitych wsiach umieszezono. Do Humania 
w gub. kijowskiej przybyły prócz tego w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy trzy pułki dragonów, 
które rozlokowane zostały w okolicach tego mia- 
sta. Następnie znajduje się obecnie w marszu 
z Kaukazu do Proskirowa na granicy austrja- 
ekiej kilka pułków kozaków kubańskie, które 
z powodu ostrej zimy'i utrudnionych wskutek te- 
go Środków komunikacyjnych zmuszone były za- 
trzymać się w gubernii eczernihowskiej, 

Jak już wiadomo, liczba brygad ros. stra- 
ży pogranicznej, której nadano ściśle woj- 
skową organizację, zostanie powiększoną z 9 na 
18. Obecnie donosi dziennik urzędowy, że nowe 
brygady nosić będą nazwy: gorzdowska, tauro- 


We Lwowie, -— Sobota dnia 18, Kwietnia 1889. 


rypińska, aleksandrowska , kaliska, wieluńska, 
częstochowska, nowobrzeska , sandomierska, to- 
maszowska, wołyńska, wołoczyska, chocimska, 
skulandzka i izmaiłowska. Pięć pierwszych okrę- 
gów włączone będą do okręgu celnego wierzbo- 
łowskiego, pięć następnych do kaliskiego, pięć 
dalszych do radziwiłłowskiego, a ostatnie do 
besarabskiego. 


Poseł rosyjski w Belgradzie, Persiani, 
przybył do Petersburga, aby osobiście zdać spra- 
wę o stanie rzeczy w Serbii. 

W sobotę ear przyjmował poselstwo 
bucharskie na audjencji pożegnalnej. Na- 
czelnik poselstwa wyraził carowi najgłębszą 
wdzięczność za ordery, które tak jemu, PA) 
i innym członkom poselstwa służyć będą jako 
niezatarte przypomnienie łaski, serdeczności i 
gościnności, jakie okazał im cesarz rosyjski, 
wspaniałomyślna monarchini, bracia i stryjowie 
i wszyscy dostojnicy. Oar polecił wyrazić emiro- 
wi pozdrowienie i życzył posłom szczęśliwej dro- 
gi. Poselstwo wiezie ze sobą do Buchary bardzo 
cenne podarunki, przeznaczone dla emira. Ozłon- 
kowie poselstwa również otrzymali bogate pre- 
zenta. 

Korespondencja z Teheranu Russkich Wied. 
wyraża się wielce pesymistycznie © szczerości, 
jaką teraz znowu okazuje Rosji szach i jego 
minister spraw zagranicznych. Szezerość ta ma 
być kłamstwem, podszeptanem przez p. Drum- 
mond-Wolffw. Pismo zwraca się tedy do dyplo- 
macji z nauką, ażeby na Wschodzie, w Tehera- 
nie i Konstantynopolu, czujnie strzegła spraw 
państwa. 


Rząd niemiecki traktuje z austrja- 
cką fabryką broni w Steyr o dostawę 
600.000 karabinów poprawnego systemu manli- 
cherowskiego. 

Nowella do ustawy prasowej będzie 
przedmiotem obrad plenum Rady związkowej do- 
piero po Świętach. Badeński delegat jest przeciw 
niej, saski za nią. Uderza powszechnie, że sądy pru- 
skie zaczynają uwalniać dzienniki od oskarzeń o 
obrazę Bismarka. 

Jak z Londynu donoszą, Niemey, Anglia i 
Ameryka zgodziły się, aby aż do rozstrzygnięcia 
konferencyjnego, każde z nieh tylko jeden okręt 
miało przy wyspach Samoa. 

Pisma berlińskie z wielkim podnoszą nie- 
smakiem, że wszystkie akta, przemowy i odpo- 
wiedzi urzędowe jak i cała konwersacja przy na- 
daniu księciu rejencji w Luksemburgu, tu- 
dzież przy powitaniu księcia na granicy kraju, 
odbywają się w języku francuskim. | 


was 


Senat francuski, zawiązany w trybunał sta- 
nu dla sądzenia Boulangera, zbierze się dzisiaj 
na rozpoczęcie swych czynności. Na posie- 
dzeniu tem wystąpią senatorowie w stroju ga- 
lowym. 

W franeuskich sferach sądowych zapewniają, 
że gdyby Boulanger przed zndawnie iem wyroku, 
który ma być wydany, stawił się dobrowolnie, 
albo został uwięziony, to środek uczynienia go 
nieszkodliwym byłby zniweczony. Według prawa 
bowiem w razie stawienia się jego, wyrok zosta- 
je unieważnionym, i senat musiałby na nowo 
zasiadać jako trybunał. Gdyby zatem, jak głoszą, 
Boulanger przybył bezpośrednio przed wyborami, 
to skutki wyroku, miańowicie wyzucie z praw 
obywatelskich, zostałyby także unieważnione i 
mógłby on być wybranym, a przynajmniej kan- 
dydować. 

Fakt, że Izba posłów nie zdołała załatwić 
budżetu i do połowy maja się odroczyła, jest 
okolicznością wielce pomyślną dla Boulangera. 
Według wiedeńskiego doniesienia Czasu listy 


geńska, wierzbołowska, grajewska, łomżyńska, 'z Paryża mówią, że pomimo wszystkiego i pomimo 


Listy ze wsi. 


XIII. 

Jezupol 7. kwietnia. 

Coraz częściej zwraca się nasze oko ku Fran- 

eji z przeczuciem zdarzeń wielkich i stanowczych, 
a nieobliczonych. Zdaje się że maligna jakaś po- 
waliła wielką Rzeczpospolitę; szamota się niespo- 
hojnie bluźniąc imieniu wolności, spouiewieranej 
przez swa wolę tych, którzy Francją rządzą, i w imie- 
nin tej wolności popełniają ciągłe gwalty, niekrwa- 
we dotąd, ale może gorsze, bo Śmieszne jakieś i 


, nikczemne, a podające wolność w rogardę n na- 
„rodów, i dające aiejako słuszność północnemu abso- 


lotyzmosi i półnosnemu militaryzmowi. Najsierw 
wydała Rzeczpospolita francnska najbardziej nie- 


~ polityczną wojnę sumienia więk :zości Francuzów 
katolików; kościół chciał się z Rzecząpospolitą po- 


Po 


godzić, i zniechęcony a zawiedziony nieras przez 
monarchiczne rządy, gotów był nawet demokra- 


< cji błogosławić; republikanom francuskim wydało 
< się jednak przymierze z Kościołem rzeczą niebez- 
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- zywa zsełką w drodze administracyjnej; 


_pieczną i kompromitującą; nietylko nia przyjęli 
"ręki którą im ofiarowano, ale zaczęli wolności naj- 
„potrzebniejsze gwałcić, aby módz walczyć z ko- 
ścioiem; ograniczono wolność nauczania i wolność 


-"_ stowarzyszeń; zniesiono szkoły ludowe Ignoranty- 
*nów i Braci Nanki chrześciańskiej, które się były 
+ najlepiej zasłużyły około oświaty wiejskiego ludu 


we Francji; pozbawiono nawet szpitale usługi 


- Sióstr Miłosierdzia, której nic na Świecie zastąpić 
' nie może; i na tem niepoprzestane, tylko idąc w 


ślad absolutystycznych dworów północy, kazano 
dziesiątkom tysięcy zawsze spokojnych, 8 po wiel- 
kiej eżęści użytecznych obywateli opuścić Francję, 


„ xdlatego tylko, ponieważ przywdzieli habit zakonny, 


Pierwsze samowolne wygnanie niewinnych 
obywateli było tylko wstępem do dalszych kroków 
samowoli, przypominającej to, eo się w Bopha 
odtą 
stało się we Francji zwyczajem, że uchwała Izby 
albo prosty dekret chwilowego rządu, pozbawiają 
znakomitych obywateli praw obywatelskich za to 
właśnie, że są znakomitymi. Taki dekret trafił 


(najpierw członków rodzin niegdyś panujących wa 


Francji, a więc bardzo niewielką liczbę bardzo 
zamożnych osób; było to bezprawie, ale takie, któ- 
re narodu źaniepokoić nia mogło, bo nospolici 
Francuzi przywykli do przekonania, że taki Orlean 
albo Bonaparte, to całkiem inne stworzenie boże 
jak p. Dufaure albo Dubois. Dziś p. Boulanger 
musi nchodzić z Francji za to jedynie, że posiadał 
we Francji nadto wielką popularność, i że go zbyt 
często wybierano w ostatnich czasach posłem, a 
każdy kto tylko sprzyjał panu Boulangerowi, na- 
rażony na prześladowanie, ua wygnanie, na wię- 
zienie i może nawet na śmierć. P. Dufaure i p. 
Dabois zaczynają drzeć o własuą skórę, a widmo 
nowego republikańskiego teroryz au zaczyna się 
zjawiać nad Francją, w stułetnią rocznicę pierwszej 
rewolucji. Wolność francuska przypomina więcej 
jeszcze moskiewski jak pruski abselatyzm. 

Mylę się. Wolność francuska już pożyczyła 
sobie od Prusaków to wszystko co czyni rządy 
pruskie ciężkiemi, a dopiero teraz zabiera się do 
równie chlnbnego naśladowania tego, co w Rosji 
zasmuca najszlachetniejszych rosyjskich patrjotów. 
Przymus szkolny, przymus wojskowy i nieźmierne 
brzemię podatków zaciężyły już od dawna nad 
ludnością Rzeczypospolitej, francuskiej równie nie- 
znoeśuie, a może jeszcze bardziej nieznośnie niż 
nad ludnością Niemiee. Rodzice francuscy muszą 
posyłać dzieci de szkół ludowych, rodzice katolicy 
muszą nato patrzyć cierpliwie jak dzieciom wykła- 
dają w szkole, że wiara ich przolków jest głu- 
pstwem, że cała dawna, wiekowa chwała Francji 
była rzeczą mierną, kłamliwą i barbarzyńską, i że 
oświata i cywilizacja żaczęły ; się we Francji 
z chwilą, w której postawiono głodną gilotynę na 
placu Zgody w Paryżu. A my Polacy i Polki naj- 
lepiej wiemy, jakim ohydnym gwałtem są szkoły, 
de których rodzice muszą dzieci posyłać nato, aby 
się te dzieci uczyły plwać na to wszystko, co jest 
rodzicom święte. Jeszcze bardziej jak każdy Nie- 
miec, każdy Francuz bywa żołnierzem, a zaślepie- 
nie nierozumnej demokracji domaga się koniecznie 
tego, aby wykształcenie nie uwalniało nikogo od 
kilkoletniego pobytu w koszarach jako prosty żoł- 
nierz. Wreszcie państwo francuskie domaga się 
co roku większych podatków, przeznaczonych naj- 
częściej na zmarnowanie celem eksperymentów 
intratnych jedynie dla krewnych i przyjaciół człon- 


ucieczki obecnie jeden Boulanger przedstawia we 
Francji jakąś myśl. 

Z Brukseli donoszą, że wezoraj był tam 
Boulanger zaproszony do dep. Somre na bal, a 
gdy wszedł na salę, wszyscy ministrowie i dy- 
plomaci oddalili się demonstracyjnie; Boulanger 
jednak pozostał dalej na balu. - 


Nowy gabinet rumuński złożony jest 
z sześciu liberalnych konserwatystów i jednego 
liberała (Boeresko, minister oświaty); także 
teka robót publicznych jest zachowana dla libe- 
rała. Według telegramu wiedeńskiego półurzędo- 
wego „Biura korresp.* świąt dyplomatyczny nad- 
zwyczaj przychylnie przyjął mianowanie La- 
hovarego ministrem spraw *%8granieznych, w,isto- 
cie jednak ma się rzecz podobno inagej 
tacy, którzy przypuszczają, że król robi tet 
pomeni z gabinetem Katardżiu, ulegając cHwi-j 
owej sytuacji, w przekonańiu, że stronnictwo to 
dopuszezone do władzy zużyje się tem wcześniej; 
wszędzie jednak czują, że trójsojusz środkowo- 
europejski doznał ogromnej klęski. Nowa Presse 
isze: 
: „Jan Bratiano był szezerym przyjacielem 
trójsojuszu, gabinet Rosetći-Oarp już się powo- 
dował jakiemiś pobudkami narodowemi i wido- 
cznie pragnął zupełnie oswobodzić Rumunię od 
wpływów obeych, ale pod znakiem gabinetu Ka- 
tardżiu, Rumunia z rozstajnej drogi zeszła pod 
sztandary Rosji. Być może, iż gabinet ten nie 
długo się utrzyma wobec zdrowego rozumu tych 
żywiołów rumuńskich, które nie cheą, aby Ru- 
munia zaduszoną została w uściskach Rosji. Ale 
tego przeoczać nie wolno, że odtąd trójsojusz, a 
zwłaszcza Austrja traci cenne oparcie- nad dol- 
nym Dunajem. Do czierech tygodni stało się, 
że mąż rządzący Serbią nie jest przyjacielem, a 
że mąż rządzący Rumuaią jest jawnym wrogiem 
Austrji. Rosyjska prasa krócia zwycięża, i należy 
się wezas uzbroić przeciw tym okolicznościom, 
aby we wielkie niebezpieczóństwa - nie urosły.“ 

Urzędowy dziennik rumuński ogłasza, że 
zmiana gabinetu nie wpłynie na politykę zewnę- 
trzną. Podobne oświadczenie złożył w Izbie po- 
słów katardżiu. 


Z Belgradu donoszą: Zaciekła anti- 
austrjacka Welika Serbia przestała wychodzić. 
Rząd zabronił w tutejszych cafés chantants śpie- 
wania piosnek niemieckich, i pozwolił śpiewać 
tylko po francusku i rosyjsku. Canków, widząc, 
że mie nie wskóra w Serbii, opuścił Belgrad, 
powiadając, że jedzie w głąb Serbii do krewnych, 
ale zapewne do Bukaresztu się udał. 


Z Rady państwa. 

Na wezorajszem posiedzeniu Izby posłów 
przedłożył minister sprawiedliwości projekt n o- 
wej ustawy karnej, wprowadzającej nowe 
określenia zbrodni, przestępstwa i wykroczenia. 
Do tej projektowanej ustawy dołączono ustawę 
wykonawezą. Oałość opiera się na karnej ustawie 
niemieckiej i zawiera 516 paragrafów. 

Między innemi ważną jest bardzo zmiana 
dotychczasowego $. 58., traktującego, jak wiado- 
mo, o zbrodni stanu. W nowym projekcie stano- 
wi on osobny tytuł złożony z 11 paragrafów i 
kategoryzuje istotę zbrodni stanu jak następuje : 
Zbrodnię przeciw życiu i zdrowiu cesarza, prze- 
ciw ustawniezemu porządkowi dziedziczenia tro- 
nu, zasadniczym ustawom państwa i kraju, 
przeciw całości państwa. Za zbrodnie te nazna- 
cza kodeks karę więzienia do lat 5. Za zabi- 
cie lub skaleczenie cesarza, naznaczoną jest kara 
śmierci. 

Tworzenie związków mających na celu zdra- 
dę główną, wzywanie lub zachęcanie do czynno- 
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ków większości pariamentarnej w Paryżu. Pań- 
stwo francuskie naśladuje we wszystkiesm państwo 
pruskie, i usiłoje je prześcignąć w tem, w czem 
je naśladuje, a potem żyje jeszcze w złudzeniu, że 
jest państwem wolnem I 

Naturalnie wszyscy absolntyści europejscy 
powtarzają radzi za republikanami francuskimi, że 
dzisiejsza Francja jest krajem wolnym, i na mocy 
tego haniebnego kłamstwa odtrącają narody od 
wolności, która niebywa wcale częstszym gościem 
po rzeczachpospolitych jak po monarchiach, i to 
nawet po monarchiach nieparlamentarnych. A Bi- 
smark i jego polityczni przyjaciele, albo Pobiedo- 
noscaw i Woroncow Daszków mogą tem snadniej 
urągać Rzeczypospolitej francuskiej, że ona nie 
wynagradza administracyjnego, militarnego i fi- 
nansowego ucisku, chwałą zewnętrzną, a choćby 
tem uczuciem narodowego bezpieczeństwa, które 
daje stałość rządów. Francja jest wśród świata izolo- 
waną, a bywa perjodycznie upokarzaną przez 
Niemcy, przez Anglię i nawet przez Chiny; mini- 
sterstwa francuskie zmieniają się tak szybko, że 
cudzoziemcy śmieją się mimowoli, kiedy w gaze- 
cie przeczytają, że znowu jakieś ministerstwo ru- 
nęło, a nie było dotąd wypadku aby prezydent 
Rzeczypospolitej francuskiej ustąpił dlatego, po- 
nieważ termin jego rządów upłynął; każdego oba- 
lono rewolucyjnie. Nawet sama forma rządu bywa 
codzień kwestjonowaną w Izbie, a widziano prezy- 
dentów, którzy pracowali nad obaleniem Rzeczy- 
pospolitej, i ministerstwa, które wypisywały na 
swoim programie radykalną rewizję konstytucji. 

Największe jednak niezadowolenie rodzi we 
Francji coraz wzrastająca kryzys finansowa, i to 
niezadowolenie jest największem niebezpieczeń- 
stwem dla Rzeczypospolitej, Francuzi częste rzą- 
dom Rzeczypospolitej przypisują ciężkie położenie 
rolnietwa i przemysłu francuskiego. Są w błędzie, 
ale tan błąd jest naturalnym, zwłaszcza wobec 
rządu, który się do wszystkiego mięsza, jak to 
czyni rząd francuski. W tej chwili kryzys ekono- 
miczna wa Francji zaostrzyła się nielitościwie. 
Francuzi stawili i pieniądze i henor narodowy na 
kartę przedsięwiętego przekopania przesmyku Pa- 
nama, i pokazało się, że pieniędzy niestanie aby 
tu podtrzymać honor; masa jednostek włożyła 
swoje majątki w spekulację miedzią, i pokazało 
się, że ta spekulacja srodze zawiodła; jest tedy we 


ści podobnych słowem lub drukiem, dawanie po- ; 
mocy nieprzyjacielowi w czasie wojny, zdradzenie 
innemu rządowi tajemnie stanu, nieuprawnione 

werbowanie żołnierzy dla obcych państw, upro- 

wadzenie rekrutów, szpiegowanie, zdradzenie dru- 

kiem wojskowych operacyj (w czasie pokoju kara 

500 zł., w czasie wojny 5 lat więzienia) czynna 

obraza cesarza, lub zagrożenie czynną obrazą te- 

muż, obraza słowna cesarza. Karygodnemi są 

dalej: obrazy innych rodzin panujących, posłów, 

członków parlamentu, delegacji sejmu. Groźba 

połączona z zamiarem wpłynięcia na tych osta- 

tnich karaną będzie więzieniem do lat 15, Fał- 

szowanie wyniku wyborów do ciał wybieralnych, 

karane więzieniem. do 2 lat; przekupstwo przy 

wyborach karane obustronnie karą więzienia do 

1 roku. 

Należenie do związków socjalistycznych, 
mających na eelu obalenie instytucji małżeństwa 
i własności, ulega karze do dwóch lat. $$ 300 i 
801 dotychczasowego „kodeksu karnego są cał- 
kiem opuszczone. W rodzajach więzienia roz- 
różniono więzienia za czyny hańbiące i za zbro- 


dnie polityczne. 3 
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Rozprawy Izby = n się debatą nad 
wnioskiem ks. Liechteństeina, aby Austro- Węgry 
wzięły udział w zbierającym się w Szwajcarji 
kongresie, który ma się zastanawiać nad między- 
narodowem ustawodawstwem o obronie robo- 
tników. 

Zabierali głos dep. Liechtenstein, 
BAarnreither, Fiirnkranz, Gomperz, 
Pernerstorfer i Liiger — poczem wnio- 
sek Liechtensteina przyjęto. 

Następnie przeszła Izba do obrad nad usta- 
wą o ulgach należytościowych od 
aktów, będących w związku z wykupnem propi- 
nacji w Galicji i na Bukowinie. 

Dep. Herbst przemawiał w tym samym 
duchu, jak w komisji budżetowej i żądał, aby 
państwo nie brało na siebie żadnej gwarancji. 

Wprost przeciw ustawie występował dep. 
Bareuther. 

Min. Zaleski zabrawszy głos, dowodził 
w obszernej mowie, że obawy, wyrażone przez 
dep. Herbsta nie mają żadnej podstawy, okoli- 
ezność bowiem, że władzy cesarskiej powierzono 
wykonanie ustawy, nie zawiera w sobie żadnego 
zobowiązania ze strony państwa eo do gwaran- 
towania całej operacji finansowej. Jasne to wy- 
łuszczenie rzeczy, argumentowanie bardzo trafne 
i wymowne ze strony p. ministra wywarło jak 
pajlapiza wrażenie. 

ep. Menger przemawiał za wnioskiem 
komisji, dowodząc, że teraźniejsze wykupno pro- 
-pinacji w Galicji jest łepszo. niż. w. r. 10876, po- 
nieważ znosi stanowczo szynk realny. 

Po przemówieniu referenta Meznika, na- 
stąpiła rozprawa specjalna, w ciągu której Men- 
ger przemawiał przeciw uwolnieniu od stempla 
kwitów, opiewających na odbiór sumy odszkode- 
wania, a wystawionych przez nprawnionych. Mi- 
mo to, przyjęto przedłożenie w drugiem i trzecim 
czytaniu bez żadnej zmiany, a nadto w myśl 
wniożku Herbsta uchwalono następującą rezo- 
ucję : 

i „Wzywa się ck, rząd, arki postanowienia 
galicyjskich, względnie bukowińskich ustaw kra- 
jowych, nermujące gwarancję kraju, zamieszezo- 
ne były w tekstach odnośnych obligacyj.* 

Nastąpił potem dalszy ciąg rozprawy nad 
etatem ministerstwa handlu. Przy tytule „Koleje 
państwowe“ dep. Hock i Schaup domagali 
się obniżenia taryf osobowych, podobnież Sieg 
m und, poczem przerwano debatę. 

Na posiedzeniu wieczornem prezydent kolei 
państwowych Czedik w dłuższej mowie zbijał 
podniesione przeciwko jego administracji zarzuty, 
zapewniając, że sprawę obniżenia taryf weźmie 
rząd pod rozwagę. 
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Rok XXVIII, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“. 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników*, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rne de Baints 
Péres 81, — We WIEDNIU: Haasenstein 6 Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rndolt Moose, Sei- 
lerstadte 2; A, Oppelik, Btubenbastei 2.— W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein © Vogler i G. L. Danube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 ot. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot. 

Blura Redakcji I Administra ji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


Przeciwko centralizacji zarządu mówili je- 
szcze dep. Kozłowski, Schaup, Engel 
i Hoek. Przyjęciem tego tytułu załatwiono bu- 
dżet ministerstwa handlu na czem posiedzenie 
zamknięto. 

Przy końcu domagał się dep. Hausner, 
ażeby na porządek dzienny dzisiejszego posie- 
dzenia Izby postawiono sprawę zapomóg dla dot- 
kniętych powodzią w Galicji innych krajach ko- 
ronnych. 


Lwowski bank rolniczy. 


Walne zgromadzenie tego banku obyło się 
wczoraj po południu, przy udziale 14 członków, 
pod przewodnietwem prezesa p. Bolesława A u- 
gustynowieza, który zagaił posiedzenie na- 
stępującą przemową : 

.„Bzanowni panowie! Po raz ósmy mam 
zaszczyt przewodniczyć ogólnemu zgromadzeniu 
banku rolniczego. Z przyjemnością przychodzi 
mi oznajmić panom, że ten rok zaliczyć można 


„do najpomyślniejszych dla naszej instytucji, bo 


nietylko mamy fundusze do uzupełnienia w ca- 
łości naszych utraconych udziałów, lecz jeszcze 
pozostanie kwota 5872 zł. 39 ct., której rozdział 
pomiędzy pojedyńcze udziały przedłożony będzie 
do uchwały szanownemu zgromadzeniu. 

Pomyślny ten wynik zawdzięczamy przede- 
wszystkiem roztropności naszej dyrekeji, nastę- 
pnie pozyskanemu zaufaniu u świata handlowego, 
wreszcie wojskowej intendeaBturze korpusu XI., 
przy dostawie zboża, które jej w doborowej do- 
starczyliśmy jakości. Wprawdzie przebyliśmy 
wiele kłopotów i trudności, albowiem nie usłano 
nam drogi różami, a li tylko przy naszej wytrwa- 
łości w dobrej i użytecznej sprawie zdołaliśmy 
je pokonać. 

Uważam więc to za miły obowiązek, aby 
złożyć publicznie serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim panem, którzy w krytycznej chwili 
nie stracili zaufania do naszej pracy i nas nie. 
opuszezali, ale raczej swą światłg wspierali radą 
i dziś możemy być już pewni, że instytucja na- 
sza, aczkolwiek w skromnych ograniczona roz- 
miarach, — posiada siłę żywotną i ma przyszłość, 
a tem bardziej w obecnej chwili, gdzie oczeki- 
wane od lat ośmnastu składy zbożowe przy po- 
mocy sejmu tak we Lwowie, jak w Krakowie już 
w tym roku w życie wprowadzone zostaną. 

Składy te ułatwią bieg interesów, dadzą 
bowiem pewniejszą podstawę handlowi, i wów- 
czas dopiero okaże się dobitnie, jak pożyteczną 
dla kraju jest instytucja tego rodzaju jak nasza, 


bo stojąc na straży obrotu -handlowego może = - 


znaczne przysporzyć korzyści naszemu ziamiań- 
stwu*. z 

Następnie p. Poreeri odczytał sprawo- 
zdanie dyrekcji i przedłożył bilans za r. 1888. 

Bank rolniczy, założony w r. 1881, z po- 
czątku walczyć musiał z niemałemi trudnościami. 
Z jednej strony stosunkowo bardzo mały kapitał 
zakładowy dla interesów w pierwszym czasie 
przeważnie zaliczkowych, zmiana stosunków cło- 
wych, długo trwający zupełny zastój w handlu 
zbożowym, z drugiej strony niewyrobione jeszcze 
zaufanie w kraju i zagranicą spowodowały, iż 
instytucja ta utrzymać się mogła tylko z naj- 
większem wysileniem i nieugiętą wolą założycieli 
i kierowników. 

Z odczytanego sprawozdania dyrekcji wy- 
nika, że zarząd Banku rolniczego, przyszedłszy 
do przekonania, iż z tak małym kapitałem nie 
może korzystnie działać we wszystkich statutem 
dozwolonych kierunkach, ograniczył się w osta- 
tnich latach tylko do pośrednictwa przy zakupnie 
i sprzedaży produktów rolnych swych członków. 
Staraniem dyrekcji Banku rolniczego było: za- 
wiązać stosunki z pierwszorzędnymi odbiorcami 
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Francji płacz i zgrzytanie zębów, i wystawa po- 
wszechna zostanie otworzona pod najgorszą wróżbą. 

Dzieje nigdy tego nie przebaczą trzeciej 
Rzeczypospolitej francuskiej, że tak haniebnie 
sponiewierała imię wolności, i że zgotowała mo- 
ralny tryumf jej wrogom najprzebieglejszym i naj- 
bardziej zaciętym; ale te same dzieje poświadczą, 
łe żaden rząd francuski nie był winien temu, że 
rolnictwo i przemysł podupadły pod koniec dzie- 
więtnastego stulecia, nietylko we Francji, ale 
wszędzie, i że przedsiębiorstwa wielkie i wielkie 
spekulacje rozpocząte w niestosowną porę padły, 
niemogąc uczynić zadość wszystkim podjętym zobo- 
wiązaniom. Przyczyna tych klęsk jest międzyna- 
rodowa, i z pawnością nie Francja spowodowała, i 
nie ona naweć przyspieszyła powstanie owej zgu- 
bnej i nieszczęsnej tanizny, która niszczy siły 
Europy. Od wojen Napoleońskich aż do upadku 
drugiego ceBarsbwa wzrastała z każdym rokiem w 
Europie drożyzna, i z nią wzrastało bogactwo na- 
rodów. Od pokoju Frankfurtskiego wszystko coraz 
tańsze, i przeto nędza szerzy się wszędzie. Prze- 
sąd ludowy mniema że słowa : „drożyzna“, i „cię- 
żkie czasy”, znaczą jedno i to samo, ale przesąd 
ten myli się stanowczo, i tak logika jak doświad- 
czenie tego stulecia dowodzi jasno, iż dobre czasy 
właśnie na drożyznę przypadają. Klasyczna szkoła 
ekonomistów wyśmiewała naiwność naszych przod- 
ków, którzy mniemali że najbogatszym będzie na- 
ród, który najwięcej pieniędzy posiędzie; tymcza- 
sem najnowsza historja przekonała każdego czło- 
wieka, nie tak strasznie uczonego, že się już 
oczywistością przekonać nie da, o tam, Że nasi 
przedkowie naiwni mieli słuszność i że bogactwo 
narodów ubywa i przybywa wraz z pieniędzmi i 
to z pieniędzmi kruszeowemi. 

Właściwa epoka największej ekonomicznej 
pomyślności w Europie i w Ameryce wypada na 
czas panowania Ludwika Filipa i Napoleonz III. 
we Francji. Odkryto w latach czterdziestych ko- 
palnie złota w Kalifornii, a w latach pięćdziesią- 
tych podobnie obfite kopalnie tegoż kruszcu w Au- 
straliiz równocześnie kopalnie srebra nieprzestały 
świata zasilać corocznym a obfitym przyrostem 
białego kruszeu. Pieniądzem nazywa” się na Świe- 
cie od czasów niepamiętnych właściwie tylko zło- 
to i srebro, o ile jego waga i wartość zostały po- 
ręczone przez państwo; gotowe te szlachetne kru- 


szce bez zastrzeżenia przyjmować w zastępstwie 
innych danin. Kwity papierowe, a w starożytności 
drewniane lub skórzane, wydawane przez prywa- 
tnych albo przez państwo, 8 niewłaściwie zwane 
pieniądzmi, mają tę tylko wartość, którą im nada- 
je suma szlachetnego kruszcu, który można zamie» 
niać za taki kwit. Gdy tedy złoto i srebro stały 
się w Europie pospolitszemi jak dotąd, nastała 
drożyzna ; pieniądze potaniały i trzeba było za 
każdy towar większą niż pierwej sumę pieniędzy 
płacić; a przez długi szereg łat pieniądze stawały 
się z każdym rokiem tańszemi w Earopie i Ame- 
ryce i drożyzna wzrastała wśród cywilizowanych 
narodów. Nasi ojcowie kupowali za lat młodych i 
korzec pszenicy i parą bucików za reńskiego, B 
cena obydwu przedmiotów doszła w roku 1873 do 
dziesięciu i nawet do pietnastn złotych reńskich. 
Z tego wynikało, że każdy Śmiały przedsiębiorca 
zarabiał na przadsiębiorstwie swojem, jeżeli tylko 
nie było zanadto szalonem; pożyczał pieniądze, za 
które mógł dajmy na to kupić sto wołów, albo sto 
surdutów, i zobowiązywał się płacić za to odsetki 
roczne, za które wierzyciel mógł w roku pożyczki 
kupować po pięć wołów albo surdutów; łatwo mu 
było dotrzymać zobowiązania swoje, bo za kilka 
lat wartość odsetek spadła tak, że można było za 
nie kupić tylko po trzy woły, albo po trzy sur- 
duty, a po dziesięciu leciech może spłacił wierzy- 
cielowi swojemu całą mominaluą wartość długu, 
dając mu tylko czwartą część rzeczywistej warto= 
ści, którą był niegdyś otrzymał, bo za zwrócone 
pieniądze można już było tylko kupić półtrzecia 
woła albo półtrzecia snrduta. Przedsiębiorca prze- 
to zarobił, a kapitalista, który mu pieniądze po- 
życzył, stracił. Nie wolno było próżnować dlatego, 
że się miało kapitały, trzeba było koniecznie pra- 
cować, jeźłi się niechciało tracić. Każdy tedy chę- 
tnie rzucał się do pracy i przedsiębiorstwa mno- 
żyły się w Europie w sposób dotąd niesłychany; 
lądy pokrywały się siecią kolei żelaznych i mnó- 
stwem fabryk, morza nieskończoną ilością statków. 
Ten rozwój szalony przemysłu przynosił potem | 
korzyści i dla ludzi mniej przedsiębiorczych. Prze- 
dewszystkiem robotnicy zarabiali na tem, bo roz- 
bijano się o ich pomoc, i oni mogli niebawem 
zażądać większej płacy, i tę płacę otrzymać za 
mniejszą ilość godzin pracy; a tu mowa 6 płacy 
nietylko tytulernie ale rzeczywiście większej, to 
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w kraju i za granicą, a przez prawidłowe postę- 
powanie takowe utrzymać i rozszerzać. Dzięki 
tym zabiegom i uzyskaniu części dostaw dla in- 
tendantury wojskowej we Lwowie, wykazuje dy- 
rekcja w stosunku do lat poprzednich znaczny 
obrót zbożowy, gdyż o 439 wagonów więcej, ani- 
żeli w roku ubiegłym. 

W roku 1888 wynosił przychód 512.561 zł. 
52 et., rozehód zaś 500.863 zł. 26 et.; pozostało 
zatem z końcem r. 1888. zapas gotówki w kwo- 
cie 11.698 zł. 26 ct. Bilans Banku rolniezego 
w stanie czynnym i biernym wykazuje kwotę zł. 
202.068 ct. 88 ct. 

W rachunku strat i zysków osiągnął Bank 
rolniczy zysk brutto w kwocie 17.467 zł. 61 ct., 
a po strąceniu wydatków na administrację i 
amortyzację w kwocie 11.595 zł. 22 ct., okazują 
się czysty zysk w kwocie 5.878 zł. 389 ct. 

dniem 1 stycznia 1888 r. liczył Bank 
rolniczy 132 członków z 263 udziałami; w r. 
1888 zwrócono 20 członkom 28 udziałów, pozo- 
stało zatem z końcem 1888 r. 112 członków z 285 
udziałami. 

Po koniec roku 1888 wpłaciło 111 ezłon- 
ków 231 udziałów w zupełności w kwocie 41.616 
zł, 23 et., jeden zaś członek 4 częściowe udzia- 
ły w kwocie 600 zł. — razem 42.216 zł. 48 et. 

Wykaz obrotu zboża za czas od 1. stycznia 
do Kodek grudnia 1888 r. przedstawia się W spo- 
sób następujący: żyta kupiono 13.754 cetnarów 
metrycznych, sprzedano 13.185 ctn. metr.; psze- 
nicy kupiono 9.912 ctn. metr.. sprzedano 9.586 
etn. met.; owsa kupiono, 18.707 ctn. met., sprze- 
dano 17.329 ctn. metr.; jęczmienia kupiono 1.692 
ctn. metr., sprzedano 1,590 ctn. metr; rzepaku 
kupiouo 1.344 ctn. metr., sprzedano 1.278 etn. 
metr.; koniezu kupiono 164 etn. metr., sprzeda- 
no 117 etn. mtr.; nasion kupiono 827 ctn. mtr., 
sprzedano 814 etn. metr.; lnianki knpiono 100 
ctn. metr., sprzedano 100 ctn. metr.; grochu ku- 
piono 58 etn. metr., sprzedano 48 ctn. metr.; 
kukurudzy kupiono 135 ctn. mtr., sprzedauo 135 
ctn. metr.; chmielu kupiono i sprzedano 6 ctn. 
metr. Ogółem kupiono gatunków ziarna 46. 699 
etn. metr., zaś sprzedano 44.188 ctn. mtr.; ogól- 
ny obrót wynosił 90.887 ctn. metr. Nadto oko- 
wity sprzedano i kupiono po 374 wiader, co wy- 
nosi w ogólnym obrocie 748 wiader. 

Po przyjęcin sprawozdauia tego do wiado- 
mości udzieliło zgremadzenie absolutorjum dy- 
rekcji i radzie nadzorszej. 

Wykazany w r. 1888 czysty zysk w kwocie 
5.872 złr. 39 et. rozdzielono w tea sposób, iż 
z kwoty tej wydzielono 4.583 zł. 52 et. na wy- 
równanie udziałów, które w roku 1885 poniosły 
straty, (po 21 zł. 22 et.), A z reszty wyznaczono 
700 zł. na remuneracje dla urzędników i prze- 
niesiono 588 złr. na r. b. na rachunek strat i 
zysków. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali pp. 
Nikorowiez Antym, Rayski Albin, Lekczyński 
Czesław, Jaworski Kazimierz i Brajer Jan. 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na porządku dziennym wezorajszego posiedze- 
nia były wybery kilku komisyj specjalnych a miane- 
wicie komisji administracyjnej, prawniezej dyscypli- 
narnej i delegatów do rady szkolnej okręgowej i fun- 
dacji wkarbkowskiej. Wybory te odroczono jednak na 
wniosek r. Markiewicza, który bardzo słusznie zażą- 
dał, aby skład tych komisji zaproponowany był przez 
końiaję matkę, złożoną z przewodniczących i zastop- 
gów wszystkich sekcyj. 

Wybory te są bardzo ważne i powinny być de- 
~ konane po porozumieniu się ze wszystkiemi sekcjami 
i dokładnem rozważeniu całej sprawy. Dzięki p. Mar- 
kiewiczowi, wybory te nie zostały dorywezo trakto- 
wane. Niestety, jest to już u nas metodą utartą, że 
niektórzy menerzy układają pomiędzy sobą najwaźniej- 
sze sprawy, decydują o nich, przynoszą nawet kartki 
z nazwiskami kandydatów, a Rada przychedzi już na 
gotowe i jest tym plebsem, który idzie na lep rezma- 
itym konwetiklom. Tym razem udaremnione to zostało 
dzięki p. Markiewiezowi, który miał odwagę wystąpić 
przeciwko bezmyślnej tej metodzie i tak aż do zbytku 
już skempromitowanej. 

Wnioski sekcji DI. w sprawie odnowienia ken- 
traktu a p. Baranowskim co do dostawy kostek por- 
firowych ciemno czerwonych z kamieniołomów w Krze- 
szowicach na dalsze trzy lata WAĆ jo. Prze- 
znaczono na ten oel w r. b. 5.000 

Do sprawy budowy Muzeum „ARIA SE i 
szkoły przem. wybrano stałą komisję specjalną, do 
której należą pp. Piętak, Janowski, Szajer, tudzież 
szefowie departamentu I. i III. pod przewodnietwem 
prezydenta, celem ostatecznego porozumienia się z dy- 
rekeją Kasy oszczędności. Komisji tej ndzielono zu- 
pełne pełnomocnictwo dalszego działania. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 13. Kwietnia 1889 Nr 86. 


Zapis śp. Jakóba Priestera w kwocie 200 zł. na 
zakład ów. Eazarza został przyjętym. 

Sprawa parcelacji 24 morgów lasu w Brancho- 
wieach pod budowę letnich mieszkań, wywołała dłuż- 
Bzą rozprawę. Uchkwalono do tej parcelacji powołać 
osobną komisję. Sprawa musi przejść jeszcze instancje 
polityczne na podstawie szezegółewege planu parco- 
lacyjnege. 

Nastąpiło losowanie pesagów pe 150 zł. z fun- 
dacji aroyksiężniczki Gizeli. Uprawnienych do lose- 
wania było 15 kandydatek. Lesy ciągnął senior rady 
p. Stekowaski. Wyciągnięte zostały trzy kartki 
zawierające następujące nazwiska koempetentek : Sta- 
nisława Kaszozuk, Jadwiga Antonina Wolańska | Marja 
Franciszka Kuźmińska. 

Na posiedzeniu poufoem: zamianowane starszym 
inżynierem (z płacą 1600 zł, kwaterowem 360 i 
dwoma kwinkweniami po 200 zł.) dotychczasowego 
iażyniera p. Wincentege Góreckiego, a inżynier p. 
Leonard Aleksandrowicz otrzymał tytuł starszego 
inżyniera. 


imi nikt | zaMiejscowa. 


Lwów dnia 12. kwietnia. 


* Mianowania. Minister sprawiedliwości miano- 
wał kandydata notarjalnego, Bronisława Peszkow- 
skiego w Wiśniczu, rejentem w Skawinie. 

* Wybór p. Zygmunta Dembowskiego pre- 
zesem, a p. Stanisława Gniewosza wiceprezesem Te- 
warzystwa kredyt. ziemskiego, zatwierdził cesarz. 
Donosi o tem dzisiejsza Wiener Ztg. 

* Namiestnik hr. Badeni wraca jutro rane 
z Wiednia do Lwowa. 


* Radca sądowy Juliusz Fischer w Rzezo- 


wie został spesjonowany z tytułem i charakterem rad- 
oy apelacyjnego. 

* Komendernjący ks. Wtlrtemborg bawi 
w QCzerniewoach. 

* Milan wyjechał 11. bm. z Konstantynopola de 
Jerozolimy. 

* Książę Aleksander Battenberg zjeżdża 
w tych dniach z małżonką de Gracn. 

* P. Karol Reiss, P«lak, od lat kilkunastu 
zamieszkały w Ameryce w Shenandoah, zakupił w Ga- 
licji wieś Swiedziną szlachscką. 

* Z życia towarzyskiego. W Zernikach, w 
Królestwie polskiem, odbędzie się d. 30. bra. ślub 
panny Ceeylii Świeżawskiej, eórki Wacława Swie- 
żawskiege i śp. Emilii z Chrzanewskieh s p. Flerja- 
nem Rakowskim. Ojciec panny młodej p. Waeław 
Świeżawski po Śmalerci pierwszej żŻeny Chrganewskiej 
z domu, ożenił się w Galiejj z Anną Zakliezankę; 
oboja zaś państwe Świeżawsey mają w Galleji Jieznych 
krewnych i znajomych. 

* Zmarli. We Lwowie zmarli Anteni Arłamew- 
ski, emer. urzędnik fondacji skarbkowskiej i kasjer 
zakładu Drohowyzkiege w 64 r. życia i Jeachima Wohl- 
feld, właściciel dóbr w 78 r. Życia. 

Aleksander Batog, przemysłowiec zmarł we Lwe- 
wie w 54 r. życia. 

Aleksander Jestrzębiee Kozłowski, właściciel 
dóbr, zmarł w áá r. życia w Ochrymoweach. Pegrzeb 
odbył się dziś o 10. rano w Oshrymowcach, skąd 
zwłoki na omeatarz w Czernelewie mazowieckim od- 
prowadzone zostały. 

Wilhelmina z Marterów Perska, wdową pe dy- 
rektorze b. szkół realnych w Samborze, zmarła w Kra- 
kowie w 70 r. życia. 

W Czerniewoach zmarł Jakób Jakubowiez, wła- 
ściciel dóbr, w 71 r. życiu. 

W Łodzi zmarł Józef Dłaski, aktor sseny łódz- 
kiej, a obok tego utalentowany piaars sztuk ludowych, 
z których jedną pt. „Nie miała baba kłopotu", gry- 
wano z powodzeniem w roku ubiegłym w Warszawie. 

W Nekli, w Peznańskiera umarł Wojciech Si- 
bilski, weteran z 1831 r., przeżywszy lat 84. 

We Wiedniu zmarł 18-letni syn posła Kewal- 
skiego. 

Paweł du Beia-Reymond, brat znakomitego fizje- 
loga, profesor matematyki w wyższym zakładzie tech- 
nicznym w Charlottenburgu, zmarł d. 7. bm. w Bryz- 
gewie. 

Hrabina Duehatel, żona b. ambasadera fran- 
cuskiego w Wiedniu, zmarła w Paryżu. Nazwisko jej 
w Wiedniu popularne jest dzięki miłermu wspemnie- 
niu, jakie hrabina pozostawiła po sobie w kołach 
arystokratycznych i portretowi jej wykonanemu przez 
Makarta, a ogólnie znanemu z licznych reprodnkcyj. 


+ Wspomnienie pośmiertne. Pred kilku 
dniami, jak to donosilómy, zmarła śp. Michalina hr. 
Czapska, chwilowo w Smogalecu w Księstwie Poznań- 
skiem u bratanka swego Bohdana hr. Czapskiego 
bawiąca. 

Ww zmarłej traci Polska jedną z niewiast nie- 
| zwykłej miary. Pochodząc zo starożytnego i zasłużo- 
' nego rodu hrabiów Czapskieh, wyszedłszy w bardzo 


młodym wieku za stryjecznego brata swego, | uwogo, śp. Mi. | aka, » Mi. 
chalina była najlepszą żoną i matką, ukochasą przez 
włościan panią i opiekunką, a ponadto wszystko ge- 
rąco czującą Polką. Hojnie od natury obdarzona pod- 
niesłym umysłem i wielkiem sercem, oczarowała é. p. 
hr. Czapska wszystkich, nietylko dziwnie piękBą po- 
stacią, ale nadto ujmującą uprzejmością swą, rezu- 
mem i dobrocią. Do ostatnich też chwil życia zacho- 
wała świeżość umysłu, i mimo późnego wieku, za- 
ehwycała wię wszystkiem, co piękne, podniesłe, szla- 
chetne, i z zadziwiającą pamięcią cytowała długie 
ustępy z utworów naszych wieszczów, zwłaszcza na- 
tchnienych wiarą i gorącą miłością ojozyzny. W tem 
uczuciu zmarła nikomu wyprzedzió się nie dała. 
W 1863 r. narażając się na rozliczne niebozpieczeń- 
stwa, oddała syna w szeregi waleząwych, i zuaczne 
sumy z uszczuplonego już wówczas majątku złożyła 
na ołtarz ojczyzny, a kiedy rząd pruski znosił kla- 
sztory, wtedy śp. hr. Czapska osobiście udawała się 
cesarzewej Augusty i tak długo prowiła, depóki nie 
uzyskała przynajmniej znacznych ulg w postępowaniu 
rzędu. 

Jako Pelka i jake matka przez wielkie przeszła 
cierpienia, krwawemi zapisane zgłoskami w latach 
1881 i 1868. Straciła dwóch synów i dwie córki 
w kwiecie wieku, a klęski i niepowodzenia pochło- 
nęły znaczną, niegdyś od przodków oddziedziczeną 
fortunę. 

W ostatnioh latach życia, zacna matrona odwie- 
dzając pe kolei kochające ją dzieci i licze wycho- 
wanki, najmilsze ohwils spędziła u zamężnej w Ga- 
licji osiadłej córki, gdzie sama wraz z oórką wdową 
otoczona wnuczkami rodzinnem cieszyła wię Żyeiem. 
W walce z losem, złamana wiekiem i nieszczęściera, 
doszła do kresu świętobliwego życia, zachowując de 
feńca wiarę, miłość i nadzieję. Cześć Jej pamięci. 

"a Z towarzystwa lekarzy galicyjskich. 
Fyk naukowe sokoji lwowskiej odbędzie się 

w sobotę dnia 13. bm. w wali magistratu na II. pię- 
trze o godz. 6 wieezorem. 

Porządek dzienny : Przedstawienie cherych. Prof. 
dr. Feigel przedstawi preparaty anatemiczne. Dysku- 
sja nad chorymi z estatniego powiedzenia. Dr. Ba- 
rącz „O doszezętne.: leczeniu actinemyeowy". Dalszy 
ciąg dyskusji nad wnioskiem dr. Wiktora. Dr. Szkram 

„O leczeniu chirurgioznem repnych zapaleń epłucnej*. 
Dr. Prus „O leczeniu chorób nerwowych zapomecą 
motodycznego zawieszania“. Dr. Lisewski: „O bezbole- 
énem wyjmowaniu zębów. 

* Wieczorek humorystyczmy odbędzie się w 

Czytelni akademickiej w sobetę 13. bm. o godz. 7. 
Wstęp welny. 


* XXV. sprawozdanie reczne Tewarzyctwa 
pemocy dla wdów i sierót po nauczycielach eskół 
średnieh w monarchii austro-węgierskiej, ebejmujące 
okres czasu ed 1. lutego 1888 de końsa stycznia 
1889, wykazuje dochody Towarsystwa w semie złr. 
31. 859 ot. 57, z czego zaoszczędzone 12.817 złr. 18 
et. Majątek Towarzystwa wynosi 187.868 złr. 20 ct. 
De Towarzystwa należy 10 człenków s Galieji. 


* Posiedzenie Tow. literackiego im. Adama 
Mickiewicza, odbędzie się 15. bm. o gedz. 6. w gma- 
chu sejmowym. 

* Walne zgromadzenie stowarzyszenia wzaje- 
mnej pomocy artystów sceny polskiej we Lwowie od- 
będzie się w piątek 19. bm. e 4 popełudniu w mali 
Towarzystwa muzycznego. 

* (Ustawę, dotyezącą niektórych zmian w usta- 
wie e ubezpieczeniu rebotników na wypadek choreby 
ogłasza Wiener Ztg. 


* Pobór wojskowy we Wiedniu rozpecznie 
się 9. maja br. 

+ W wiedeńskiej „Reichswehr“ piśmie po- 
święsenem upra: =p woskowym a inspirowanem przes 
wyższe sfery rząc „we, znajduje się w numerze z 1. 
kwietnia br. korespondencja z Przemyśla, ermzawiająca 
W sposób zjadliwy sprawę pomieszczenia i kwaterun- 
ku wojsk w Galicji. 


Korespendent pisze między innemi: „W Galieji 
pomimo ebfitege drzewostanu -nie meżna "dostać ani 
jednege metra ebrobienege drzewa  buduleowego. 
Wszelki materjał budowlany, z dalekiej odległości 
sprowadzać się musi. Okoliczność ta, jako też naka- 
zany Z ministerjam poapiech stanowiły główną przy- 
czynę złej, a kosztewnej budowy kessar. 

„Na wypadek udania się „paźrjotycznych" trosk 
i życzeń galicyjskich reprezontantów, sapytaóby na- 
leżało, eo sama Galirja osyni dla polepszenia kwate- 
runku wojskowego ? Odpewiedź łatwa i krótka : Ga- 
licja włeśnie ped względem kwaterunku wojskowego 
świadczy tak mało,. jak tylke te meżebne. Ustawa 
kwaterunkowa w galloyjskiem wykonaniu  sohodzsi na 
ironię. Każdy kwaterunek w okolicy stanowi dla 
chłopa t. zw. „lekkie łupieztwo* (eine leichte Pifin- 
derung) i jedynie chłep ponosi uiężary kwaterunku, 
podezas gdy „folwarek* polskiego właściciela dóbr 1 
zdworek* polskiego arystokraty są dla żołniersa nie- 
przystępnem. 
„Zamiast wadliwych baraków postawić by wy- 


padało dla żołnierzy odpówiedne stałe  sehroni- 


ska, ale de tego powołanym jest kraj, a nie państwo, 
de którego się w tej sprawie tak natarczywie odwo- 
łać zamierzene. Korzyści, jakie Galicja przez silne 
garnizony uzyskała, nakładają na kraj także zobo- 
wiązania. Zamiast „patrjotycznym* zarzutom i życze- 
niem dawaó wyraz w pustych frazesach — byłoby 
stosewniejszem, aby reprezentanci Galicji uznali ko- 
nieczność deatarczenia odpowiednich wedle uetawy i 
dobrych przytułków dla znajdujących się w kraju 
wojsk, które przecież po największej części z krajow- 
ców się składają.“ 

Owoż korespondencja ta świadczy, albo o ka- 
rygodnej lekkomyślności redakoji Reichswehr, która 
tego redzaju insynuaejom opartym na samych fałszach 
i złośliwych wymysłach daje przystęp do uzpalt swe- 
ge pisma — albo też o złośliwej wprost tendencji 
tej redakcji, która może przy zielonym stoliku u sie- 
bie sfabrykowała owe bezzasadne napaści. Trudno 
bowiem pojąć, aby kteś cokolwiek ze stosunkami 
obznajomiony mógł nie wiedzieć, że Galicja Rie po- 
trzebuje wprowadzać materjału "budowlanego z dru- 
giego końca świata. 

Napaść nie pozostała też bez odpowiedzi. 

W ostatnim numerze Reichswehr z 8. kwie- 
tnia znajdujemy sprostowanie posła Rezwadowskiego, 
następującej osnowy : „Nieprawdziwem jest i po pre- 
stu zmyślonem, jakoby posłowie polscy wnieść za- 
mierzali w delegacjach budowę stałych koszar w Ga- 
licji z tago powodu, że pomieszezenie wojsk w bara- 
kaob nie jest odpowiedne i wykonanie budowli jest 
złe. Pizeciwnie, sposób budowania baraków w Jaro- 
sławiu. Przemyślu, Złoezowie itd. oceniony został ko- 
rzystnie i żyezliwie przez wszystkich pozłów, którzy 
je mieli sposobność oglądać. 

„Co wię tyczy przymietnika „patrjetyczny", uży- 
tege ironioznie po kilkakroóć w owej korespondencji, 
te w tym kierunku najmniej wymaga nauki narodo- 
wość nasza, gdyż aż nadte często udowodailiśmy, że 
rezumiemy nalożycie treść słowa „patrjotyezny.* 

„Ce wię zaś tyczy kwaterowania wojsk pe za 
obrębem koszar, te muszę twierdzeniem kerespondan- 
te przemyskiego stanowczo zaprzeczyć. Powszechnie w 
modę obecnie wchodzące platoniczne litewanie wię nad 
e, niezbyt szczęśliwie tutaj zostało zastosowa- 

; ezy zań „folwarek* lub jak ge autor niewłaści- 
% nazywa „dworek“ posiadacza większej własności 
lub mniemanego arystokraty w Galicji niedostępny 
jest dla przyswoltego żołuierza, mie mówiąc już dla 
oficera, o tem niechaj dadzą świadectwo ei panowie, 
którzy większe manewra lub ówiczenia polowo w 
Galicji odbyli i niechaj cenią słuszność tyeh in- 
synuaoyj.* 

Redakeja Reichswehr umieszeza wprawdzie list 

p. Rezwadewskiego w dosłowaem brsmieniu, leez do- 
duje ze swoj streny, iż korespondencja przemyska 
pochodzi ze źródła, „8 którego prawdziwość i azy- 
steść redakeja 1ęczy.* 

„Poważamy zdanie szanownego P Rozwadow- 
skiego — powiada redakcja — lecz nie możemy sgo- 
dzić wię z nim bezwarunkowo." 

Zdumiewającem jost zaprawdę całe zachowanie 
się Reichswehr w tej sprawie, czyżby Galicja miała 
z niej czerpać wskazówkę co do życzliweści wyższych 
władz wojskowych, które nasz kraj zawsze pe maoo- 
wzemu trakiowały, i które inspirują ewe pismo? 


* FEgzamina ustne dojrzałości w sominar- 
jach naucżycielskich rezpeczynnóć się będą z końcem 
bieżącego reku szkolnego w następującym porządku : 
1. w Krakowie w męwkiem dnia 11. czerwea; 3. 
w Krakowie w żeńskiem dnia 17. czerwea; 8. w Tar- 
nowie dnia 84. czerwea; 4. w Bzonzowie dnia we 
lipos; 5. w Przemyślu dnia 11. czerwca; 6. 1. 
Lwowie w żeńnwkiem dnia 18. ezerwea; 7. we Lwe- 
wie w męskiem dnia 1. lipca; 8. w Stanisławowie 
dnia 3. lipos; ©. w FPzraspsłu Zsi—88 


a, zor Tsa 

* Wylewy. Z Radeńskiege YEN donoszą do 

Diła e wielkim wylewie Dniestru. Wieś Terszaków 

prawie cała zalana  Naddniestrzańskie łąki wygląda- 
ję, jak jedno wielkie jezioro. 


= Prywatyści (prywatystki), którzy zamierzają 
składaó egzamin dojrzałości w weminarjach nauezy- 
cielskich z keńeem bieżącego reku szkolnego, winni 
waieść podania e uzyskanie pozwolenia do składania 
tego egzaminu najdalej z końcem bieżącego miesiąca 
do dyrekcji seminarjnm, w którom cheą składać rze- 
czony egzamin. Podania później wniesione nie będą 
uwzględnione: 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej azkatuły gminie Wela gołego, w powiecie 
tarnebrzeskim, na budowę. szkoły, zapomogę w kwe- 
eie 100 słr. 


* Stypendjam e rocznych 90 zł. z fundacji 
Abrahama Oranża, przezaaczone dla ubogich mło- 
dzieńców bez różnicy wyznania, w Krakewcu uro- 
dzonych, a uezęszczających de szkół średnich w Ga- 
licji, nadali pp. Chaim Oranż i Mojżesz Oranż uozbie- 
wi klasy VII. gimnazjum w Przemyślu Aleksemu 
Matyaczewskiemu. 


_*_ Mądrość rosyjskiego czynownika. W Wil- 
nie opowiadają sobie, że w licznem prywatnem towa- 


rzystwie tłumaczone jenerał-gubernaterewi Kochan 9. 


wowi, jakie to utrapienie u naw z koresponden- 
cjami, a ztąd wiele strat w handlu i ustroju ekons- 
mieznym. Kochanów odpewiedział, że gdyby ed niego 
zależałe, to zupełnie zabroniłby korespondencji w ko- 
pertach zamkniętych, a tylko dozwoliłby na kartach 
koreupondencyjnych, coby ułatwiało oenzurewanie. 
Tem samem przecięśą by była możneść dla intrygi 
politycznej. Również nie dozwoliłby żadnej korespon- 
dencji z zagranicą. Urządzenia, jakie istnieją, komuni- 
kacyjne w kraju uważa za wystarczające i trudno, 
jak mówił, dla prywatnych zachcianek żądać, by rząd 
jakiebądź robił wydatki bez Kerzyści dla interesów 
skarbu państwa“. 


+ (łwałtowna burza wiosenna nawiedziła 
Warszawę we środę o godz. wpół de 3. po południu. 
Grzmoty, błyskawice i pioruny połąezyły się z ule- 
wnym deszczem, który zatepił niektóre ulice miasta. 
W pewnych przerwach padał silny grad wielkości 
grochu. 

* Kwiatek z ogrodn polemiki dziennikarskiej. 
Nowosti w rubryce „Głosy publiczności” zamieściły 
list obłąkanego. Ten pisze: „Do chwili eddunia mnie 
do demu warjatów, z którego właśnie umknąłem, 
byłem jednym z najgorliwszych czytelników waszego 
pisma“, 

Nowoje Wremia de tej publikacji dodaje dziś 
z nielitościwą irenią: „Gorzką przecież prawdę wy- 
drukowały Nowostt o sobie“. 


gk a do komitatu serie z prośbą o kanl 
nie na wykonywanie praktyki lekarskiej, na podsta- 
wie dyplomu otrzymanego w uniwersytecie w Gracu. 
Komitat udzielił mu tylko warunkowego pozwolenia i 
udał się do ministerstwa oświaty z zapytaniem, czy 
dyplom uniwersytetu w Gracu nie ma byó nostry- 
fikewany 

= (Czarna księga. Austrjackie ministerstwe spraw 
wewnętrznych zniosło rozporsądzenie pownege namie- 
atnictwa, mocą którego nie dozwoleno grenu fabry- 
kantów wydawać t. z. ©zarnej księgi. Ministerstwo o- 
rzekło, że podawanie do wiadomości złych płatników 
i niepunktualnysh odbioreów nie jest przekroczeniem 
ustawy e stowarzyszeniach. 


* Wypadki. Onegdaj pe południu dwaj gespe- 
darze z Blelowaka, idąc z psami koło Sichewskiej 
regatki, spostrzegli, że psy wytropiły coś w wąwozie. 
Przystąpiwszy do miejnea, przy którem sio psy za- 
trzymały, ebaczyli dwie nogi ludskie sterczące s pod 
śniegu. Komisja pelisyjna zawiademiena o tem, przy- 
była na miejsce wskazane i wydobyła z pod śniegu 
zwłoki starszego mężczyzny, Wzrostu słussnego, e oie- 
mno blond włosach, strzępiastej jasnej bredzie i wą- 
sach, w esarnym watowanym kafianiku, czarnej ezap- 
ce i w butach o wywokich ehelewach. W kieszeniach 
ubrania snaleziene 15 et. i przyrządy szewskie, z 
ezego wnieskują, iż był to szewc. Lekarz miejski, dr. 
Rosner, skonstatewał, że niewsczęśliwy zmarł nieza- 
wodnie śmiercią naturalną, i że zwłeki leżały tam 
już od kilku miesięoy. Oddane je do -kostnicy głó- 
wnoge szpitala. —  Ubiegłej nooy znaleźli kanalniey 
w kloakach pod l. 2. przy ul. Sykatuskiej już nad- 
psute zwłeki neworedka. Pelicja zarządziła poszuki- 
wania za wyrodną matką. — Władysław Niedźwiedz- 
ki, subjekt kwięgaruki w Tarnepolu, - liczący lat 36, 
stanu wolnego, przybywazy de Lwswa d. 4. bm. i 
zająwnzy mieszkanie-w hotelu „pod Tygrysem*, przy 
uliey Karola Ludwika, odebrał sobie w ciągu ubie- 
głej nocy, w swem mieszkaniu, życie wystrzałom z 
dwururkewage pistoleta nabitege prawdopodobnie we- 
dą, reztrzaskał bowiem sobie aałą górną czaszkę. 
Nieszóżęśliwy, przy którym salesiano tylko ið GL, 
pozostawił kilka listów do swych zaajomych. Pe o- 
ględsinach lekarskich oddane zwłoki ie kostnicy głó- 
wnego szpitala. 

* Btan powietrza. Obserwatorjam sskoły poli- 
tyehniesnej donosi 12. kwietnia : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. gedz w połu- 
dnie mieliśmy wiatr z południowego wschodu, niebo 
w snaczoej części zamglone, 8 powirtrze wilgotne i 
niespokojne. 

Średnia temperatura doby była 4-8-59 O, naj- 
wyższa -|- 150° O, najniżssa -|- 6 490 zad ranem. 
i W nocy padał deszcz, opad jednak jest niezna- 
czny, bo tylke 0'3 mm. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała wię w zachedniej Franeji; zwyżka 765—760 
w Norwegii; zniżka drugorzędna na Siedmiogrodzie. 

Stan barometri zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 755 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 12. kwietnia: 

Wiatr z poładniowo-zachodniej strony, średnia 
temperatura doby ekoło -|- 8% C, niebo zamglone, a 
powietrze wilgotne i niespokojne ; deszcz. 

* Jutro, d. 18. kwietnia: św. Justyna M. — 
św. Maryi. 
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jest o płacy, za którą robotnik mógł kupić więcej 
jak pierwej rzeczy potrzebnych albo użytacznych. 
Ta sama konkurencja sprawiła niebawem, że pła- 
cono kapitalistom coraz wyższe lubo tylko ewen- 
tualne i nie stałe odsetki, ukrywające się pod 
imieniem dywidendy z zysków osiągniętych przez 
przedsiębiorstwa; sprawiła wreszcie, że choć cena 
produktów pierwszych, których ilość jest ograni- 
czoną, wzrastała nieustannie, ceny artefaktów spa- 
dały nietylko rzeczywiście w stosunku do ceny 
najmu i ceny ziemiopłodów, ale takża nawet no- 
minelnie w stosunku do pieniędzy; a Że ludzie 
żyjący z renty kapitału, albo z pensji urzęduiczej 
potrzebują przeważnie artefaktów, przeto nie bar- 
dzo szemrali. Zresztą można byłourzędnikom bez- 
karnie wynagradzać drożyznę pomieszkań i wikta: 
ałów podwyższoną pensją, bo choć budżety państw 
rosły z dniem każdym, nie bano się nominalnie 
tylko wyższych podatków, i zaciągano wesoło dlu- 
gi publiczne w przekonaniu, że je kraj spłaci pie- 
niądzmi, przedstawiającemi mniejszą o wiele rze- 
czywistą wartość od wartości połyczonego kapitału. 
Jedynymi ludźmi, którzy mogli całkiem bez- 
karnie pdłnoweći byli właściciele ziemi, albo do- 
mów położonych w mieście. Wartość ich majątku 
wzrastała bowiem bardzo szybko, i to nietylko 
nominalnie, w stosunku do wartości pieniędzy, 
ale także rzeczywiście, bo pomyślność powszechna 
sprawiała, że ludność w ogóle a zwłsszcza ludność 
miejska, rosła bardzo szybko, i że przeto płaciła 
coraz więcej nietylko nominalnie, ale rzeczy wiście 
za pomieBzkania i ziemiopłody, których ilość przez 
długi czas w tej samej proporcji niewzrastała. 
Zwłaszcza właściciele ziemscy mieli dobre czasy ; 
szlachcie u nas dostawał coraz wyższy czynsz 
dzierżawny za swoje folwarki, widział jak się spo- 
kulanci żydzi formaluie ubijali o dzierżawę i sam 
im dyktował warunki. Dawali mu przytem chę- 
tuie ostrożniejsi kapitaliści kredyt hipoteczny na 
pięć do siedmiu prosent, miniemając, że ziemia 
będzie eo roku więcej warta. Szlachcie miał tedy 
dochodn więcej jak kiedykolwiek, a oprócz tego, 
żył nad dochód, i zaciągał coraz nowe długi, a 
mogło się zdawać, że ta ziemia to skarbiec nie- 
wyczerpany, bo skoro szlachcic wydał pieniądze 


pożyczone na Rajwyższą hipotekę przed pięcioma 
laty możliwą, otrzymywał nową pożyczkę hipote- 
czną, ponieważ wartość ziemi przez ten €z83 gno- 
wu wzrosła; trzeba chyba było być bezwzględnym 
utracjuszem, aby majątak ziemski przetracić wśród 
tak pomyślnych okoliczności, a szkoda tylko, że 
nasza Szlachta nie growadziła skarbów przez ta 
lata szczęśliwe, a przywykała tylko do zbytków, 
których nasi dziadowie i nawet nasi ojcowie nie 
znali. 

Szlschta ziemska mogła była najwięcej sko- 
rzystać na owej epoce ekonomicznego rozkwitu; 
ale że szlachta ziemska bywa lekkomyślną nietylko 
w Polsce, ale w całej Kuropie, hułała tylko i 
zadłużała swoje majątki. Skorzystali poniekąd ro- 
botnicy, których stan sie poprawił, a najwięcej 
śmieli a zręczni spekulanci.  Przerzucając się 
z przedsięwzięcia na przedsięwzięcie, posiedli nie- 
bawem nieograniczony prawie kredyt, A za pomocą 
tego kredytu brali w swoje ręce wszelki prawie 
przemysł; a obniżając chwilowo ceny swoich pro- 
duktów niszczyli wszystkich drobnych albo a 
dnich samodzielnych rękodzielników i kupców, i 
zamieniali ich w robotników. Kapitał żelazny, które- 
go nie chcieli ryzykować, pożyczali na hipotekę lek- 
komyślnej szlachcie, i stawali się powoli prawdzi- 
wymi właścicielami ziemi, której tytularna tylko 
własność pozostawała przy tak zwanem domi- 
nium; wreszcie używając kredytu swojego jako 
politycznej broni, zaczęli dyktować swoje warunki 
państwom, i zmusili arystokratyczne i biurokra- 
tyczne korperacje rządzące lądu stałego Europy do 
tego, że się z burżoazją bogatą podzielili panowa- 
niem, ustanawiając parlamenta, Zdawało się wre- 
szcie, że widnieje chwila, w której kilkudziesięciu 
milionerów zawładnie zupełnie Europą, z królów 
uczyni wasalów, ze szlachty dzierżawców, a z ro- 
botników nawet niewolników przyszłego ich prze- 
mysłowego monopolu. 

Przed tem niebezpieczeństwem przestrzegali 
Europę socjaliści, doradzając robotnikom coraz 
liczniejszym, żeby się sprzymierzyli i żeby prze- 
wrócili tak trony tradycyjne królów, jak złote 
kantory finansistów, i żeby potworzyli państwa 
socjalistyczne, rządzone przez robotników, a a tak 


wszechmo:ne, że każdy mieszkaniec państwa byłby 
w całem znaczeniu jego niewolnikiem, a tylko nie- 
wolnikiam ntrzymywanym równie dobrze jak inni 
niewolnicy w tem samem państwie. 

Tymczasem podbój Europy prez milionerów 
stał się tylko do pełowy prawdą. Kopalnie złota 
wyczerpały się niebawem, a wydoskonalenie ma- 
szyn i środków komunikacji sprawiło, że wzięto 
pod uprawę olbrzymie dotąd puste przestrzenie, i 
że zaczęto eksploatować dotąd nietknięte kopaluie 
żelaza i węgla; ilość pierwszych produktów, roz- 
maitych rzeczy nie przerabianych, zaczęła się 
mnożyć równię szybko, albo jeszcze szybciej jak 
ilość kruszcu szlacheńnego przerabianego na pio- 
niądze, pieniądz już przestał tan'eć, a tylko płaca 
rozumnego robotnika drożała ciągle, wobec coraz 
szerszej eksploatacji kuli ziemskiej. 

I wtedy to właśnie zdarzyło się, ża książę 
Bismark pokonał Francję, i hegemonję aad Europą 
przeniósł w ręce Prus, państwa, które najbardziej 
w Europie zachowało było arystokratyczny chara- 
kter państw germańskich; i książę Bismark ani 
przez chwilę nie krył się z tem, że chce przywrócić 
w Europie panowanie militarnego i szlacheckiego 
monarchizmu. Zapowiedział, że to zrobi, i to zrobił 
co był zapowiedział. Nieraz imał się fałszywego 
Środka, jako to np. walki z Kościołem, ale skoro 
się tylko przekonał, że to środek nie dobry, po- 
rzucał nieuiały eksperyment. Czasem znowu przez 
instynkt, i może nie całkiem świadomie, ale wie- 
dziony przez swój genjusz, imał się Środków naj- 
dzielniejszych, a Środków, którychby nikt inny nie 
był dostrzegł. Podobnie jak to chcieli czynić so- 
cjaliści wydał wojnę burżoazji, i parlamentary- 
zmowi opanowanemu przez burżoazję, i podobnie 
jak oni chciał postawić państwo tak wszechmo- 
cne, jak o tem wieki minione nie śniły nawet. 
Dla tej to Z. socjaliści zbliżyli się z razu 
do księcia Bismarka ; prędko jednak dostrzegli, że 
władza w Niemczech. Bismarkowskich miała spo- 
czywać w ręku nie robotników wcale, ale króla 
pruskiego i jego ministrów, pruskich szlachciców. 
I Boojaliści, połapawszy się wydsli Bismarkowi 
nieubłaganą wojnę. 

To wszyscy wiemy, jak to niegdyś system 


metarnichowski utrzymywał w Europie porządek 
rzeczy monarehiczny i arystokratyczny za pomocą 
gwałtownego prześladowania osobistości samodziel- 
nych albo niespokojnych; najszlachetniejsi mło- 
dzieńcy, najgorętsi patrjoci saludnial: wówczas wię- 
zienia Europy, podobnie jak do dziś dnia zalu- 
dniają więzienia Rosji; system ten stał się przeto 
przedmiotem powszechnej nienawiści narodów, i 
Bismark nie próbował go wskrzesić. Każdy asig 
wiek pojedyńczy bywa w Prusiech tylko narażony 
na administracyjne prześladowanie, albo krótkie 
polityczne więzenie, ale całe społeczeństwo czuje 
wszędzie i zawsze nad sobą «szachmocną rękę 
rządu. Państwo zabiera rodzicom sześciołetnie 
dziecko, a nie oddaje jnż rodzinie dziecka męz- 
kiego; z musztry szkolnej przechodzi do musztry 
wojskowej, a młedzieniec odesłany do domu jest 
do Śmierci prawie żołnierzem przyzwyczajonym 
w pewnych razach do ślepego posłuszeństwa; i to 
niesłychanie osłabia opór, któryby mógł kiedykol- 
wiek przeciwstawić woli pruskiego rządu. Nie 
udało się narzucić Indności katolickiej jarzma pru- 
siiego, urzędowego sumienia; udało się natomiast 
zupełnie skrępować społeczeństwo przez matórjalna 
czyli finausowe względy, które czynią z każdego 
obywatela prawie, żebraka błagającego rząd o 
wsparcie, albo o pomoc, jeśli nie już dla siebie 
osobiście, te z pewnością dla swojego stanu nie 
mogącego się obejść bez państwowej pemocy. 

Otóż w chwili, w której Prusy chełpiły się 
nie tylko zwycięztwami odniesionemi nad Francją, 
ale tem także, że kazały sobie Francji zapłacić 
aż pięć miliardów franków kontrybneji wojennej 
w ałoeia; w chwili, w której się zdawało każdemu 
zwycięzkiemu Prasskowj, że będzie się odtąd ką- 
pał w złocie, przeprowadził Bismark w parlamen- 
cie niemieckim uchwałę, mocą której miano odtąd 
w Nieme ech przyjmować pieniądze srebne tylko, 
jako zdawkową monetę, stanowiąc, że w Niemczech 
wszystkie długi i wszystkie podatki mają być pła- 
cone w złocie, Skoro to uchwalono, wartość sre- 
bra spadła najprzód w Niemozech, a potem w ca- 
łej Europie. Złoto miałą względem demonetyzowa- 
nego srebra większą wartość w Niemczech jak we 
Francji naprzykład, i przeto uciekało z Francji 
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do Niemiec, tak, że Francuzi mie chcąc stracić 
całego swojego złota, musieli także zaprzestać bić 
monete srebrną, i to samo uczyniły niebawem 
wszystkie prawie inne bogatsze państwa. Srebro 
odtąd znika stopniowo z obiegu w całej Huropie; 
złoto staje się jedyną prawie międzynarodową mo- 
netą auropejską, i monetą coraz droższą, a ogromne 
adżjo. kióre dziś istnieje pomiędzy złotem i sre- 
brem, a które wynosi 20*/, oznacza właściwie po- 
drożenia pieniędzy wogóle od r. 1878 do r. 1889. 
Podrożenie to nie równa się dawnemu potanieniu, 
jest jednak z każdym rokiem bardziej dotkliwe, 
Wskutek podrożenia pieniędzy spadły ceny 
tego wszystkiego, co nie jó+Ł zbytkiem, którego 
jedyną wartość stanowi wysoka cena zapłacona przez 
ludzi próżuych. -Korreo pszenicy i para bucików 
dzisiaj są warte sześć do ośmiu reńskich, a nie 
już om do czternastu; przeto każdemu dłużniko- 
wi jest coraz trudniej płacić procenta, które wi- 
nien, a niepodobna prawie zapłacić kapitał, któ- 
rego wartoŚć wzrosła. Jeśli interes przedsięwzięty 
nie był nadzwyczaj korzystny, przedsiębiorca ro- 
biący kredytem zbankrutować musi, bo zyski 
Z przedsiębiorstwa nie równają się odsetkem za- 
ciąguionej pożyczki, a wartość nabytych przed- 
miotów nie równa się pożyczonemu niegdyś kapi- 
tałowi. Tam nawet, gdzie rzeczy nie stanęły tak 
skrajnie i gdzie przedsiębiorca zaczynając przed- 
siębiorstwo miał w ręku także jakieś własne ke- 
pitały, kredyt, niegdyś dobroczynny, staje się za- 
bójczym i przedsiębiorstwo upada. Stare przedsię- 
biorstwa znikają z oblicza ziemi, nora się nie 
udają, a właścicielom kapitałów wydaje się rzeczą 
najbezpieczniejszą cicho siedzieć, zadawalniając 
się choćby nrjniższewi odsetkami, i poświęcając 
dochód, byle nie stracić majątku, Mali kapitaliści 
ubożeją dotkliwie przez nienstanne upadanie stopy 
procentowej, a brak kredytu sprawia, że jest nie- 
podobieństwem, aby rzemieślnicy, którzy niegdyś 
upadali w walce z wielkim kapitałem, dawne małe 
przedsiębiorstwa odnowili. Dochody z ziemi zmniej- 
styły się stanowczo, a odsetki zà długi, niegdyś 
lekkomyślnie zaciągnięte przez szlachtę i z ka- 
żdym rokiem większe i cięższe podatki, pożerają 
cały prawie dochód z z majątków ziemskich. Ta 
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— Z życia ChoERIAĆ polej pisma Skndzo 


" podebne temu, iż etudjował swą naturę i trzymał się 


OZUIO wskazówek, jakie mu ona dawała. „Z krewnych 


„ meich — opowiadał — wszyscy pijali wine, podczas 
: gdy ja zawsze czułem de tege napoju wstręt nie: 
i przeparty. Z tego samego też powodu wstrzymywałem 
E się od jedzenia ryb i pewnych jarzyn, a nigdy zde: | 
k _Gydowaó się nie mogłem na używanie ezystego mleka“. 


Podczas oblężenia (1870—1871) nie opuścił 
Chevreul Paryża. Jako 84 letni gtarzee znosił naj- 
większe niewygody i braki i pozostał w muzeum, 
które przedziurawiły pruskie bomby w liczbie prze- 
szło 60. Pewnego dnia wpadła jedna bomba do po- 
koju, w chwilę po wyjściu Chevreula. „Że maole 


; śmierć tym razem nie dosięgła — mawiał — to na- 


- greda za punktualność“. 


| 


W esobliwy sposób zredagował Chevreul naj- 
ważniejszą swą pracę „O ciałach tłustych”. Była ena 
owecem badań 10 lat trwających. Pisał je przyszły 
„sezmminator politechniki w wionce Murs nad Loirg. 
; To ałówke „pisał“ jednak należy brać w przenośnem 


* znaczeniu. Os dnia wybierał się Chevreul w towa- 
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3 rzystwie Żony z wędką nad rzekę, tam łowił ryby, 
'a równocześnie dyktował żonia, która przychadziła 
tu zawsze uzbrojena we wszelkie przybory do pisania. 

Chavreul nie chciał się nigdy dać fotografować, 
jakkolwiek był jednym z pierwszych protektorów tej sztu- 
zi. Aż do r. 1583, a więc de ehwili, gdy 97 lat życia 
mugł już za Bobą, opierał się Wreszcie jednak uległ, 

h stało się to następującym sposobem : 

Pewnego dnia wsiadał właśnie do pewozu, gdy 

ńjakiś nieznany mu jegomość zbliżył się do niego ipo- 

wiedział: „Panie Ohevreul, pan mógłbyś mi nie- 
` zmierną oddać przysługę". — „W jaki sposób?* — 
„Pan możesz ugruntować moje Bzozęście. Jestem foto- 


i grafom“. Z drząoyaæ glosem mówił dalej: „Cesarz 
brazylijski Don Pedro życzy sobie mieć pańską foto- 
zrafię. Jeśli ją wykonam, przyszłość moja będzie za- 
pewniena*. — Chevreul, znany a dobrego serca, nie 
podał i tym razem kłamu opinii i uległ prośbie. 

| Przy tej sposobności dedajemy, że francuska 
Izba deputowanych uchwaliła 100.000 franków na 
pogrzeb Chovreula. 

— Zamach na ks. Walii. Policja w Bicester 

: Otrzymała anonimową przestrogę, iż na ks. Walii go- 
tuje się zamach. Gdy książę ubiogłej soboty przybył 

Stam osobnym pociągiem, zarządziła policja tak wiel. 
tkie średki ostrożności, iż tysiące zebranej publiczności 
pie mogły wyjść ze zdumienia. Gdy się dowiedziano 
| prayczynie tych zarządzeń, wyprawiły księciu tłumy 
huczną owację. Zdaje się, że indywidua, które plago- 
wały zamach, zrzekli nię wszelkiej próby, gdyż pe- 
bytu księcia w Bicester nie zamącił żaden wypadek. 

— Samobójstwo. W Wilnie d. 9. bm. è godz. 
3 po południu w pociągu idącym z Białegostoku do 
Wilne, pod Landwarowem, wystrzałem Z rewolweru 
„ozbawił się życia radca prawny głównego Towarzy- 
istwa kelei rosyjskich, adwokat przysięgły, Klemens 
'Zan, syn Tomasza, znanego przyjaciela i towarzysza 
Miokiowicza. Posestawił żonę i czworo dzieci. 

— Z głodu. W Sauerburgu powiesił się utalen- 
owany literat niemiecki Burmelster. Powodem samo- 
„ujstwa był brak środków do życia. Był on naśla- 


loweą Fr. Reutera i należał do litoratów cieszących 
tię wielkiem wzięciem w Szlezwiku i Holsztynie. 


— Zamiast Chińczyków, mają byó jako robo- 
aniey do Prus powołani Tyrolczycy z włoskiej części 
ej prewineji. Za warunek położono im, aby po nie- 
miecku mówili, ce się zupełnie podobno nie da prze- 
prowadzić, mianowieie co do kobiet, które wyłącznie 
90 włosku mówią. 

— Ajent weksiewy Nowak, który za pomocą 
fałszywego kwitu depozytowego wyłudził 100.000 zł. 
z banku na szkodę swojej żony, Został 11. b. m. 
przyarosztowanym w Monaco. 

W Berlinie bawi od dni kilku misja japoń- 
"ska, której przewodniczy minister spraw wewnętrz 
nych Japonii, jenersł Yamagota, Głównym jej celem 
jest studjewanie urządzeń wewnętrznej adminiatracji 
«w mejwięcej cywilizewanych państwach europejskich 
Misja ta była już we Francji i Włoszech a przybę- 
dzie takżo do Wiednia. Jenerał Yamagota, który jest 
Qt od lat ośmiu ministrem spraw wewnętrznych, po- 
łożył wielkie zasługi w swojej ejczyźnie i należy do 
pierwszych iniejatorów obecnych państwowych urzą- 


„ dzeń w Japonii. Wraz z gronem oświeconych mężów 


= 


A lex ca utorował drogę do konstytucji. 


a, 
a 
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dołożył wszelkich starań dla neunięeia feudalnych 
%rólików kraju i podda ich centralnej władzy cesarza, 
u to gminy japońskie zawdzięczają samorząd, 
Jenerał Ya- 
gota ma lst 51, nie posiada żadnego języka eure- 
pie ale ma w swojem otoozeniu urzędników 
jących doskonale włoski, francuski i angielski. 


— Wyprawa naukowa. Ruskij Inwalid donosi, 
że pułkownik Piewcow przedsiębierze wyprawę do 
Tybetu. Ekspedycja ograniczy się na poznaniu pół- 
moono-zaehodniego "Tybetu i oazy Pritiauszanskiej. 
Pułkewnik Piewcow wyjeżdża obecnie do Przewalska, 
ca niebawem OG do, dA do Kaszgaru i dalej, 


zajmujące szczegóły. Długie życie zawdzięczał zmarły 


okoliczność, że stopa procentowa TE water WETERAN a szybciej od 
ishodu z ziemi, umożliwia wprawdzie od czasu 
| czasu konwersję długów hipotecznych na dlugi 
wo niżej oprocentowane, i to mogłory w'asność 
jamską wyratować, gdyby szlachta nie żyła czę- 
o z konieczności z samych wekslowych długów, 
Aacge cały swój dochód na pokrycia :deetek za 
gi bipoteczne; przy konwersji każdej musi prze- 

9 właściciel ziemski zaciągać uowy wyższy dług 
„zostaje przeto nadal tylko dzierżawcą swoich wig- 
„życieli. Ciągły ubytek przedsiębiorstw aprawia, 
mnóstwo robotników zostaje bez chleba, i że 
otnicy muszą przystawać na coraz niższą placę, 
aby mieli jaki taki zarobek, broniący ich przed 
pdorą śmiercią. Naj większym nawet potentatom 
nansowym grozi nieraz katastrofa; są wierzycie- 
"ymi całego Świata, ale często tradno dostać od- 
tki za pieniądze pożyczone; a bywają rówBo- 
esnie dłużnikami całego Świata, i muszą się 
Ślądać zatem, jakby to zadość uczynić swoim zo- 
„owiązaniom; i oni tedy muszą dbać o łaskę po 
„ntatów polityczuych, w których ręku ześrodko- 
zly się wszystkie moce, pośród kryzys finansowej; 
Jtentaci polityczni rządzą głoduemi parla moatami, 
żmendernją finansistami, po części za pomocą 
awy przed wszechmoeną samowolą parlamentów, 
jrównocześnie odbierają ludom co roka większą 
jęść ich dochodu, za pomocą coraz większych po- 
tków na coraz szaleńsze uzbrojenia. Obok nich 
„0i jeszcze kilku królów finansowych, jako to 
„oteachild, Bleichróder i kilku ionych jako głó- 
mi państw wierzyciele; ale i ci w obec państwa 
„pokornieli nieco, radzi kiedy im państwo zaręczy 
za coraz bardziej wątpliwe odsetki z ich kapitału. 
„asztą państwo staje się właścicielem ludzi i 
suczy, całkiem -tak jak tego cheą socjaliści, i 
zięki temu wszelka samodzielność charakteru i 
ayśl: znika; karki gną się, ludzie maleją, cywili- 
aja itaje się ciężarem, a pessymizm uporezywy 
"por uje umysły. Gatunek pruskiej wszechmocy 
ańsv. a bywa pokusą dla wszystkich rząłów, 
aządzie naśladują Bismarkowską metodę potro- 
"ję, a najbardziej stanowczo naśladują tę metodę 
ornską właśnie w repnblikańskiej Francji, na to 
by dowieść Światu, że administracyjna i finaneo- 


Teatr RER i muzyka. 


— Z teatru. Publiczność zebrała się wczoraj w 
teatrze dość lieznie. Powtórzono .Trubadura" Ver- 
diego w obsadzie wyłącznie polskiej. Spiewacy nasi 
wywiązali sią ze swego zadania wybornie, to też o= 
klaskom i wywoływaniom nie było końca. Pauna 
Frenkiel, która robi ciągle widoczne postępy o- 
trzymaała wspaniały bukiet. 

Dowiadujamy się z prawdziwą satysfakoją, ża 

p. Żelazowski nie opuszcza naszej sceny, i że wia- 
doniość podana przez pisma warszawskie o przyjęciu 
przez sympatycznego artysty stanowiska reżysera w 


Krakowie jest przedwczesną. Korespondent nasz kra- |w Wodewilu 
kowski, donosząc nam o wyjeździe p. Źelazowskiego | (syna) 


z Krakowa, komunikuje, że na ostatniem przedsta 
wieniu benefisowem, w którem występował artysta 
jako Strasz w „Rezbitkach*, przyjmowano go bardzo 
entuzjastycznie. Otrzymał on kilka wieńców, srebrny 
puhar z stesownym napisem, szpilkę złotą, a od ma- 
larzy kilka obrazów. P. Żelazowski wystąpił w Krakowie 
7 razy. Teatr zawsze był przapełnionym a „Urtela ; 
Acostę* na żądanie powtórzeno. 

— Repertoar teatralny: Dziś w piątek 
„Książę Pan“ komedja w 3 aktach Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego. — W sobotę „Mignon“. — W nie- 
dzielę po południu „Sinobrody*. — Wieczór „Książę 
Pan“. W poniedziałek 1) „Biała kamelja“. 2) 
po raz pierwszy „Hypnotyza* komedja Aleksandra 
hr. Fredry. 8) po raz pierwszy „Kto winien“ scena 
małżańska A. Urbańskiego. 4) „Wyspa Talipatan* 
operetka Offenbacha, —- We wtorek po raz pierwszy 
operetka Levoqua „Serce i ręka*. 

— „Kurs gospodarstwa miejskiego 
i wiejskiego dła kobiet przez autorkę 
365 obiadów * okazał się w wydaniu drugiem. Jestto — 
prawdziwa filozofia gospodarstwa domowego, nie- 
oceniony podręcznik dla każdej gosposi, łączący w 
sobie teorję z praktyką. Prawda, że zakres, w któ- 
rym pani Lucyna Owierciakiewiczowa zdobyła sobie 
słuszną a tak rozgłośną u nas sławę, jest tylko 
odłamem t. z. prozy codziennego życia, ale ta proza 
odgrywa zbyt ważną rolę, aby jej zaniedbywać. Do- 
brze też czyni p. Lucyna, wytrwale pracując w ras 
obranym kierunku. Zbytocznem byłoby dodawać, iż 
praca jej znajduje należne uznanie. Sławnych „365 
obiasiów* musiano 15 razy tłoczyć w coraz nowych 
edycjach, aby uczynić zadość popytowi pań na- 
szych za tem vademecum gospodyni. Także „Kurs 
gospodarstwa" został już wyczerpanym w pier- 
wszaj edycji, tak, iż w czasie, jak na nasze sto- 
sunki, uderzająco krótkim pojawia się druga edycja. 

Nabywszy ten podręcznik, gosposia znajdzie 
w nim po ogólnych uwagach odnoszących się do 
hiatorji i uraądzenia gospodarstwa domowego, także 
i szczegółowe wyłuszozenia zasad kulinarnysh i gv- 
spodarskich, wzbogacone ceuoemi wskazówkami 
własnemi a iterki. Dziełko zamyka się powtórzeniem 
„niektórych wiadomeści koniecznych przy nauce 
gospodarstwa“ — będącysh zwięzłem przedstawie- 
niem tago wszystkiego, czego przestrzegać należy w 
gospodarstwie d.mowem ze względu na hygienę. 

Dziełka tego nie potrzebujemy zalecać, go: 
sposia nasza bowiem mają zbyt dobrze już wyro- 
biony sąd o „autorce 365 obiadów“; notujemy tež 
tylko powtórnie tę jege edycją, jako nową pozycję 
w szeregu wybornych prac p. Lucyny Ówierciakie- 
wiczowej. 

— Teatrofon. Tak się nazywa wynalazek dwóch 
inżynierów paryskich pp. Marinovieha i Szaryadyego, 
umożliwiający ziszezenie się tych „bajeczek*, jakie 
dawniej wysbuwano © korzystaniu z produknyj mu- 
zykalnych i scenicznych bez wydalania się z domu. 
Urządzenie tege aparatu jest bardzo proste. Teatro- 
fon jestto niewielka skrzynka, która może być przy- 
mocowasą do Ściany, lub na niej zawieszoną. Na 
górze nad otworem znajduj się napis : „Proszą wrzu- 
cié do otworu 50 centymów i przytknąć słuchawki 
de uszu“. Na eyferblacie wskazuje iglica czas, jaki 
upłynął w ciągu słuchania, wyskakuje także tabli- 
czka z nazwiskiem odnośnego teatru. Wystarcza więc 
tylko wrzució do teatrofonu 50 oentymów, zamknąć 
oczy i jest się na operze lub dramacie. Ba, ale po 
3 minutach odzywa się zgrzyt w skrzynce i cała 
przyjemność ustaje. Aby ją odzyskać, trzeba wrzucić 
znowu 50 centymów. Czyni te na godzinę 10 fras- 
ków. Jest jednak nadzieja, że z czasem cena zosta- 
nie znacznie zniżoną, 

Możeby pp. Barącz i Bardach spróbewali u mag 
wprowadzić paryski teatrofen, oczywiście jednak nie 
po cenaeh paryskich. 

— Kaprysy śpiewaka. Z Wiednia donoszą : 
Śpiewak opery nadwornej Teodor Reichmann podał 
się do dymisji. Pana tego nie zadowala ani gaża 
18 000 zł. rocznie ani zaszczyty takie, jak nadeny 
mu order Franciszka Józefa i tytuł nadwornego 
śpiewaka. Podobno amerykański impresario Stanton 
ofiarował? mu 100 tysięcy dolarów za 2-miesięczną 
objażdżkę. Intendantura nadwornego teatru postano- 
wiła nie stawiać p. Reichmanowi TD r TE zara R WASZA Md W ZERA od- 


WA wa wszechimoć p państwa jest je8zcza nństwa jest jeszoza bardziej n nie- 
znośną w ręku niesfornych a przypadkowych wy- 
brańców ludu, niż w ręku bądź co bądź wykształ- 
conych, i dawno do sztuki rządzenia wychowanych 
brandeburskich szlachciców, 

Wyobraźmy Sobie, że to się stanie w co ja 
nie bardzo na razie wisrzę, i że straszliwa ma- 
szyna pruskiego państwa wypaduia z rąk dzisiej- 
szych władzców i dostanie się w ręce socjalistów 
i demokratów. Czy wtedy będzie lepiej niż dziś 
w Niemczech? ozy nia będzie gorzej jeszcze niż 
dziś we Francji ? Być może že demokraci nie- 
mieecy i socjaliści przy wrówą srebru znaczenie 
monety międzynarodowej i pr'ezto oboiżą napowrót 
wariość pieniędzy i usuną po części kryzys finan- 
sową, którą Prusy wywołały, wskutek której 
wszystkie narody cierpią, a z której inne wszech- 
mocne rządy korzystają, choć „jej nia wywołały; 
być może, że wywołają nawet nieznaną dotąd drc- 
żyznę monetyzując inne jeszoza kruszce, np. pla- 
tynę i aluminium. Ale jeźli usuną sztuczne przy- 
czyny powszechnej żądzy, a zechcą wszechmoc 
palstwa utrzymać, aby módz urzeczywistnić ideał 
socjalistyczny, będą musieli się chwycić środków 
bardziej brutalnych. Dziś zdaje się niejednemu, 
ża jest jeszcze samoistnym właścicielem, choć 
zławna Żyje z łaski państwa, i swoje przekonania 
nagina, aby na tę łaskę zasłużyć. Pod rządami 
socjalistów nawet to złudzenie zniknie, i wtedy 
chyba bohater albo męczennik będzie miał własne 
przekonania. Ludzie okuci w łsńcuchy ekonomiczne 
hędą niewolnikami rządu na duchu i ciele, i naj- 
sroższa tyrania będzie sią stroić w imię wolności, 

a stanowiska u rządu będą tak intratne i ponętne, 
A zręczui awanturnicy, tam u góry, będą ciągle 
jedni drogich strącać, wydając na pośmiewisko po- 
jęcie rządu. Będzie źle i będzie haniebnie. Nowe 
szare barbarzyństwo zalegnie ziemię, „czyniąc pak- 
stwo i mamone jedynemi bogami ziemi. Ludzie 
staną Bię maszynami, oczekującemi chleba z łaski, 
i zasługującemi na ten chleb podłością — i aż strach 
myśleć, aby taka przyszłość mogła kiedy w Eu- 
ropie nastać I 

Wojciech Dzieduszycki. 
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.zyskanin swobody i rzeczywiście w kilka dni po 


wniesieiu wspomnianej prośby, rozwiązano zawarty 
z nim kontrakt. 

Energia intendanta, której Reichmann może się 
nie spodziewał, — historja bowiem ze Stantonem 
trąci uderzająco humbugiem — wywarła jak naj- 
lepsze na publiczności wrażenie i wpłynie niezawo- 
dnie korzystnie na poprawienie dyscypliny wśród 
personalu artystycznego opery nadwornej. 

— „Pan Wołodyjowski" Sienkiewicza uka- 
zał się w Madrycie po hiszpańsku, Przekładu doko- 
nał Dyzgo Campos y Llegan. 

— Teatr peznański zjeżdża do Warszawy 
na lato z towarzystwem dramatycznem i rozpocznie 
szereg przedstawień komedją Fredry 
„Wielkie bractwo”. Podobne w repertearzu 
tegoń teatru znajduje się także komedja Józefa Bli- 
zińskiego „Szaoh i mat“. 


WESELE . WRA A MEZO ZY WOPR TORS PYT ESY E PRD 


Dział ekonomiczny. 


Wystawa koni w retnndzie wiedeńskiej 
odbędzie się tego roku w okręsie od 11. do 19. 
maja. Termin. zgłoszeń oznaczono po dzień 15. 
bm. Jako nagrodę honorową przeznaczył cesarz 
wspaniały srebrny serwis na dwanaście osób. 
Arcyksiążę Albrecht ofiarował srebrnego konia 
na postumencie, a inni członkowie cesarskiego 
domu i ezłonkowie arystokracji przeznaczyli ró- 
wuież cenne dary. 


Nowe koleje lokalne w Galicji i na Bu- 
kowinie. Nadzwyczaj pomyślne rezultaty finan- 
sowe, jakie wykazują lokalne linie lwowsko- 
czerniowieckiej kolei, rezultaty, przewyższające 
znacznie przewidywaną pierwoinie sumę docho- 
dów, zmiewoliły zarząd centralny lwowsko - ezer- 
niowieckiej kolei w Wiedniu do zawezwania 
dyrekcji ruchu we Lwowie, aby za współudzia- 
łem doświadczonych i kompetentnych sił poczy- 
niła stndja dla wykonania nowych kolei lokal- 
nych, i złożyła w tej mierze sprawozdanie. 


Ostatnie notowania produktów 
2 dnia 12. kwietnia 1889. 

Lwów: pszenica 6'30 de 7'10, żyto 5'80 do 5-80, 
Jgoxmieh, browarny 5'5 do 7-— , Owiea 580 do 6-50, groch 
650 do 10:50, wyka 6'75 do 7. 50, rzepak 18-— do 18 60 
Jnianka —*— do ——, koniczyna czerw. 5U'— do 705—, 
koniczyna biała 50*— do 60:—, szwedzka 60— de 76'—. 


Tarnopol: pszenica 6'20 do 6'90, żyto 5-25 do 


5-75. jęczmień browarny 5:60 da 676, owies 5:50 do 6'—,, 


groch 6-— do 10: —, wyka 6:50 do 7:26, rzepak 12-80 do 

13 10, Juianka ---— do —*—, koniezyna ozerwona 48*— do 

i, kopiozyna biała 60— do 60 —, koaiczyna grwedz- 
do ——. 

Podwołoczyska : pszeniea 6-— de 690, żyto 615 
du 570, po 5:50 do 6:40, owies 5*— do 565, groeh 
6— do wyka 6:— do 1-20, rzepak 12:70 de 18:40, 
Inianka —*— do ——, konicsyna czerwona --— do —'— 
koniczyna biała 48:— "do 59: —, szwedzka —— do ——. 


Jarosław : pszenica 6 25 do 7'10, żyto 580 do 
%15, jęczmień 575 do 7*—, owies 5'80 do 6-15 groch 


6-50 do 11-—, wyka 675 do 7:50, 'rrepak 10'— do 11:15, 
Inianka —'— do —— , koniczyna. ezerwona 48'— do 74-—, 
koniozyna biała 31*— 'do 85°- , koniezyns szwedzka —— 
do —.—, tymotka 20:— do 80—, 

Wszystke za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiol od —— do —— zt. nomiualnie za 56 


| kilo, loco Lwów. 


Okowita gotowe za 10000 litrów pre. loce Lwów 
11.75 de 12— z 

Brak dewozów wszelkich gatunków oprócz owsa, 
et b Rosja zasypuje. Ceny tago produktu dla tego 


spad 

E an czerwonej zapasy wyczerpane. Tylko 
w Czerniowcach są jeszcze nieliczne partje po cenie 66 
zł. do kupienia. - 


jc trz 


Ostatnie wiadomości. 


Ostatnia trudność, tamująca wprowadzenie 
w życie ustawy propinacyjnej, została 
dzięki osobistym a niezmordowanym zabiegom 
namiestnika Badeniego usunięte. Wezoraj 
załatwiła Izba posłów Rady państwa ustawę o ul- 
gach należytościowych dla aktów, wypływających 
z wykupna prawa propinacyjnego. Znakomite 
przemówienie min. Zaleskiego przyczyniło 
się nadzwyczaj wiele do szybkiego jej zawotowa- 
wa znaczną większością. Ustawę tę uchwali ta- 
kże Izba panów jeszcze przed Świętami. Nic 
więc nie będzie stało na przeszkodzie, ażeby obie 
ustawy zostały: natychmiast sąnkcjonowane, & za- 
raz po Świętach Wielkanocnych spodziewać się 
należy szybkiego zorganizowania ck. dyrekcji 
propinacyjnej i rozpoczęcia właściwych czynno- 
ści, których opóźnienie mogłoby dla wykupna 
propinacji stać się bardzo szkodliwem. 


TALEGTAMY TT Narodowej”, 


Wiedeń d. 12. kwietnia. Rząd doma- 
ga się, aby Rada państwa załatwiła po Świę- 
tach, prócz budżetu, przedewszystkiem ustawy | 
o fałszowaniu wiktuałów, o ochronie marek 
kupieckich i o stosunkach wyzuaniowych gmin 
żydowskich. Ułożenie reszty programu parla- 
mentarnego nastąpi po świętach. 

Wiedeń d. 12. kwietnia. Minister 
Dunajewski, odpowiadając dziś na interpe- 
lację Knotza w sprawie odstemplowania lo- 
sów oświadczył, że władze otrzymały wcze- 
Śnie instrukcje, a nakład drnków zarzą- 
dzony został jeszcze przed ogłoszeniem usta- 
wy. Łatwo zrozumieć, że w urzędowania, przy | 
którem tysiące funkcjonarjuszów jest czyn- 
nych, gdzieniegdzie jakaś omyłka się zdarzy. | 

W. ks. Piotr był wczoraj na wyścigach 
i odjechał wieczór do Kijowa. 

Budapeszt d. 12. kwietnia. [Izba 
posłów uchwaliła wczoraj ustawę 0 losach. 
Kilku moweów opozycji występowało ostro 
przeciw Dunajewskiemn, za sposób wystąpie- 
nia z tą ustawą. Preses ministrów oświadczył, | 


że postępowanie to było wprawdzie prawne, | 


lecz nie uszanowało należycie węgierskich in- ; 
teresów, zapewnił przytem Izbę, że rząd wę- 
gierski jak dotąd, taki nadal wszystko uczyni, ' 
ażeby bronić interesów węgierskich. 

Berlin d. 12. kwietnia. Wątpią, aby 


ks. Bismark przyjął Batesa jako jednego 


niu na delegata ogłosi w r Ooi kia 
ostry artykuł przeciw Niemcom i ich postę- 
powaniu w Samoa. 


Debaty doniosły z Berlina, że turecki 


jenerał artylerji Saleh basza właściwie nie 
po to przybył do Berlina, aby dopilnować do- 
stawy zamówionych przez Turcję karabinów, 


ale dla ważnych rokowań politycznych. Niem- 
cy bowiem usiłują nakłonić Portę, aby dopo- 
mogła im w Maroku w ich celach, na co 
Porta zrazu dała odpowiedź odmowną, uwa- 
łając sułtana marokańskiego za swego lenni- 
ka, z którym w układy dyplomatyczne wcho- 
dzić nie może, ostatecznie jednak namówić 
się dała. Niemcy Żądały oraz, aby Porta uto- 
rowała Niemcom drogi w Zanzibarze, na ©0 
się też zgodziła. W tych więc sprawach 
przybył Saleh basza do Berlina. Pisma ber- 
lińskie nie wierzą tym doniesieniom Debatów 
i uważają je za wymysł, dążący do obudze- 
nia nieufności przeciw Porcie i Niemcom. 


Paryż d. 12. kwietnia. W stowarzy- 
szeniu narodowo - republikańskiem miał Ferry 
mowę, w której konstatował, że partja repu- 
blikańska na nowo się nkonstytnowała. Wy- 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12. kwietnia 1888: 


Hotel Žorža. Wł. Morawski z Oleszy. E. Bayer- 
Bayersfeld z Horodenki. B. Skirmunt z Pińska. M. Bóhm 
z Berlina. A. Jasiński z Olszanicy. Bt. Zwolski z Bryniee. 

Hotel Francuski, Wł. Krzyżanowski z Lisek, A. 
Dworska z Przemyśla. A Syroczyński z Resji. Prf. 
Schróckenfuss z Czerniowiec. 

Hotel Angielski. H. Potworowski ze Sławnego. M. 
Wołk Bunikiewioz z PRakzę! | A. Czermeryński Zo Złe- 
czowa. F. Stanek z Wiszenki. F. Domański z Hlibowiey. 
L. Staniszewski z Radomyśla. 


NADESŁANE. 


(Rubryxa ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.) 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


bór Boulangera obudził z uspienia rząd i poleca 188 

ane c kok A BJ LIL 1 KONERKOJI DAMSKIEJ 

SUKNIE, KOSTIUMY, DOLMANY, 
Zarzutki, Płaszcze, Paltoty ete. ete. 


kanie nie chcą się dać i nie dadzą się tu- 
manić. Rozdwojenie między frakcjami zmniej- 
sza się widocznie. Głównym błędem to, że 
rozpowszechniono w kraju mniemanie, jakoby 
rząd republikański był zamaskowaną mo- 
narchią. Bulanżyzm zwyciężony będzie w dniu, 
w którym rząd stanie się silnym, a większość 
Izby rozsądną i karną. Republika posiada 
dziś w ręku wszystkie Środki, które jej try- 
umf zapewnić mogą. 


Petersburg d. 12. kwietnia. Ma tu- 
taj przybyć eksmetropolita serbski Michał i 
zamieszkać w poselstwie serbskiem. — Zdzi- 
wiło powszechnie, że rząd tak względnie ob- 
szedł się z Aszynowem. Okazuje się poprostu, 
że zmarły niedawno minister marynarki, ad- 
mirał Szestaków Aszynowa nietylko w broń i 
inne potrzeby zaopatrzył, o czem dawno wie- 
dziano, ale mu oraz dał nominację urzędową, 
o czem jeno hilku dostojników wiedziało. 
Aszynów przedstawił ten dokument w ory- 


Niwy zakład kąpielowy 5%. Miny 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do $ wieczorem. 


| 


3 LOSY 


Zakłada kredytowego ziemsk, austr. 


sześć ciągnień rocznie 
Główna wygrana złr. 50.000 w. a 


sprzedaje najtaniej 
także na spłaty miesięczne po 5 złr. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
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ginale. (Car miał z tego powodu wielce być Zlecenia z prowinoji uskutecznia się bezzwłocznie bez 
b doliczenia prowizji, na żądanie za zaliezką pocztową. 
oburzonym. Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja 


Proennmerata roczna zł. 1:70, na prowincji zł. 1:80. 


Rzym d. 12. kwietnia. W spnściźnie 
po Depretisie znaleziono trzy księgi pamięt- 
ników jego, obejmujących politykę z całego 
jego żywota, Pewien znakomity deputowany 
przegląda te pamiętniki; czy będą ogłoszone, 
to jeszcze niewiadomo. Oo do sprawy abysyń- 
aka rząd zdecyduje się zapewne do tygo- 

nia. 

Rzym d. 12. kwietnia. Jak zapewnia- 
ja, król z Crispim udają się w drugiej poło- 
wie maja do Berlina. Areyks. Albrecht przy- 
był do Werony. Papież przyjmował wczoraj 
na imieniny swoje „gratulacje kardynałów i 
prałatów; przemów żadnych nie było. 


Bukareszt d. 12. kwietnia, W od- 
powiedzi na wniesioną na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby interpelację co do polityki za- 
granicznej nowego gabinetu, zapewnił Katar- 
dżi, iż dewizą obecnego rządu jest neutral- 
ność. Rząd zbada Sprawę wydalenia rosyjskich 
poddanych, aby się przekonać, czy wydalenia 
te są prawne, czy nie. 

Były minister Carp zaznaczył, że słowo 
„neutralność* nie ma żadnego znaczenia w cza- 
sie wojny. 

Założona właśnie dopiero Agence rumażne 
podaje następujący komunikat półurzędowy: 

„Przesilenie ministerjalne, które Rumunia 
dopiero co przebyła, dało prasie zagranicznej 
powód do wielorakich mylnych  tłómaczeń. 
Utworzenie nowego konserwatywnego gabinetu 
spowodowane zostało wyłącznie wymaganiami 
sytuacji parlamentarnej i względami na poli- 
tykę wewnętrzną, i nie ma Żadnego wpływu 
na stosunki Rumunii do obcych mocarstw*. 


Nowy Jork d. 12. kwietnia. Russel 
Harrison, syn prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych, uwięziony został z tego powodu, ponie- 
waż dziennik, wydawany przez niego w Mon- 
tanie, przedrokował artykuły dzienników w 
Buffalo, zawierający oszczercze oskarzenia 
przeciw różnym osobom. Harrisona wypusz- 
czono na wolną stopę po złożeniu kaucji 
w wysokości 5.000 dolarów. 


Choroby ust i zębów 
jako to: ehwianie sią zębów, ból zębów i zapalenie, opun- 
chnięcie , krwawienie dziąseł, nieprzyjemny odór z ust, 
tworzenie się kamienia, leczy e. k. nadwornego dentysty 


WODA ANATERYNOWA 
Dr. Poppa po złr. 1:40, złr. 1-—, ot. 60 
w flaszeczkach znacznie Do vE — a która z jedno- 
cześnie nżytemi Dr. Poppa Proszkiem I Pastą do zębów 
ntrzymuje zawsza zdrowe i piękne zęby. 148 
Dr. Poppa mydło roślinne przeeiwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwłaszoza do użytku w kąpieli. BE" Przed pod- 
rabłaniem ostrzegamy w obopólnym interesie. 

Dr. J. G. Popp, Wiedeń, I. Bognergnasse 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach , zkładach materjałów i perfum. 


Syrop z podfosforann wapna PP. Gri- 
mault & Comp. aptekarzy w Paryżu, jest prepa- 
ratom uświęconym przez doświadczenie dla zapo- 
bieżenia i leczenia CHORÓB PIERSIOWYCH, 
KASZLU, NIEŻYTU i KATARÓW. Wziętość te- 
go środka oddawna nstaloną została. Dostatecznem 
jest spróbować go w porównaniu z innymi podo- 
bnymi do niego w celu oddania mu zasłużonego 
pierwszeństwa i zasługi sprawdzonych przez wszy- 
stkich lekarzy, którzy go przepisują. Pod działa- 
niem tego środka kaszel się uspokaja, poty necne 
ustają i chorzy odzyskują zdrowie i tuszę. 188 


Pasożyty w handlu i przemyśle. Z całą 
słusznością rozlegają się coraz częściej skargi 
naszego handlu i przemysłu na to, iż nasze usta- 
wy nie są dość surowe względem  łupieztwa, 
które rozwielmożnia się we wszystkich bez wy- 
jątku dziedzinach, aby w przyjemny sposób ko- 
rzystać z trudów i ofiar, które ponieśli inni. 
Największą jest jednak przewrotnością fakt, że 
owe machinacje przenoszą się także do zakresu 
medycyny i że w chęci zyska popiera się je. 
Tak np. mieliśmy sposobność przekonać się, jak 
pigułki szwajcarskie aptekarza Rich. 
Brandta używane przeciw najróżnorodniej- 
szym zaburzeniom w organach trawienia i od- 
żywozych, zbadane przytem i zalecone ze stro- 
ny najwyższych, wywołały cały cały szereg mniej 
lub więcej podobnych naśladownictw, które są 
sprzedawane. Niech więc publiezność przy zaku- 
pnie zawsze będzie ostrożną i niech nie daje 
się żadnemi namowami nakłonić do kupowania 
innego środka , jak prawdziwych aptekarza 
Bich. Brandta pigułek szwajcarskich. Trzeba 
zawsze tego żądać, i szczególnie nważać na imię 
Rich. Brandt, wynalazcy pigułek szwajcarskich. 
Trzeba niezłomnie trzymać się tego, aby każde 
pudełeczko miało jako etykietę biały krzyż w czer- 
wonem polu i podpis Rich. Brandt. Wszystkie 
inaczej wyglądające pudełeczka należy zwracać. 


mmama a e a 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 13. kwietnia. (Z Izby handlowej.) 
í. Akcje za sztukę. 


Pociągi kolejowe. 


m nk 
anna a nA 


Kol lie. Kar. Ludw. 200 zł. k. ża l 
olej galie. Kar. Ludw. zł. m. k. . . 9: p 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 235— 238-50 Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. marea 1889.) 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 289:—- 298.— i 
Banku kredyt. galieyjskiego po 300 zł. w.a. —--—- 316: — 
HI. Listy zaatawne za 100 złr Do Lwowa przychodzą : 
Banku hipotecznego galicyjskiego Eh o —— —— || Z Krakowa . . . 
| s ` b./a. 10020 101.20į|1 Z Podwołoezysk . .. . . 
M gal. B "yl 10. R. w 15 i0415 4} Z Podwołoczysk na Podzamoze 
| Banku krajowego 4 A los. w 5 "—  98:— || Z Czerniowieć, Husiatyna i Sta- 
Towarzystwa kred. galic. ziem. ON 1100 65 10165 nisławowa 800 
"n kredyt. gal. ziem. h, 97.— || Z Czerniowiec i Stanisławowa 
A kred. gal. ziem. 5°/, los. w371. 100 65 10165 | | Z Suchej, Chyrewa, Husiatyna, 
i ? ; chej, Chyrowa, Husiaty 
h kred. g. ziem 40/, los. w41!/,1. 9850 9450 Stanisławowa i Stryja . . 
» mike gal. ziem. 410/, Z Suchej, Ohyrowa i Stryja . 
los. w BZ, „ . . . . . . 97.85 98:80 | | Z Pesztu, Ławoeznego, Krosna, 
= kred. gal. ziem. 4*/ę los. w561. 33—  94— Chyrowa, Husiatyna , Bta- 
IM. Listy dłużne na 100 zł. z (AE poi 
„Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 Pr.) 2h —— 5750 we wtorek i piątek . - - 
Gal. Z. kred. włośe. (d. A kd 21/9), — A8— 
Ogóln. je” kredyt. zakł. Że Lwowa odohodzą: 
6%/, los. w 15 lat . . . —— —-- || Do Krakowa. 2284-20) 7:20 | 8:30 
IV. Obligi za 100 sł. Do Podwołoczysk . . . . : 4-11 9.52] »|10-85 
: Do Podwołoczysk z Podzameza | 422 10:23 E 11:05 
lndemniżzacyjne galicyj. bej, m. k. . . . 10450 10550 || Do Ozerniowiec, Stanisławowa 3 
| Kom. banku krajowego 6*|ę W- a. L om. . 10050 101:50 i Hnsiatyna . . . « . . 9:20 9:50 
Ars krajowa z r. 1878 60/, w. a. . . 104— 106— |] Do Stanisławowa, Czerniowiec 
ożyczka krajowa 1888 41/0 JĄ e -dlRJA A" 95:10 36-— i Czortkowa r TE 
V. Losy. De Stryja, Btanisławowa, Hu- 
'Losy miasta Krakowa . . - « « . « . 27— 80—|| p o a i Buene 
Losy miasta Stanisławowa . . - . . . 40- 446—]|| ny Stryja. A BETE 
VI. Monety kiatyna, sake Pess- 
| Dukat holenderski . . . . . . . . . 568 6:78 tu, Chyrowa i Stróża . . 5'20 
uzat eesarski . « « « « « « 1. . 665 575 | | Do Bełzea (Tomaszowa) 749 
| Napoleondor WEJ = 949 959 wo wtorek >. + . - . 481 
imperjał rosyjski « 9-82 9'92 ę 
Rubel rosyjeki abray M 1:86 148 Uwaga : Godziny drukowane grubemi liczbami, Oznacza” 
Rubel rosyjski papierowy . . . . a. 1:27 1-29 | ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 
100 marek niemłośkich BG 06 Go ó.8 58'60 5960 I ty j 
Srebro za 100 złr. . . oa 4 2 1 4 oau —— —— 
KupoBy w srebrze . . . « « » « » . —— —— 


DE Założony w roku 1839 Bf 
Fabryczny Skład 
Towarów sukiennych i welnianych. 
MATERJAŁY  Zpyzozęduych FABRYK 


NGIELSKICH i FRANCUSKICH. 
Uniformowe sukna dla wojskowych. 
Wybór wielki. — Ceny tanie. 


Ch. Landes i Syn 


Lwów, ul. Sobieskiego 20. — Próbki na żądanie franko. 
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aF Do nowo urządzonego %8 
HANDLU BŁAWATNEGOiDROBIAZGOWEGO 
pva firmą : 


WILHELM SYDOR 


we Lwowie, przy placn Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże 


MATERJAŁY "79 ip. — Próbki na łądanio franko. 


291 


tu 


CLAYTON & 


Lwów, ulica Gródecka 22. 


polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony 

skład w maszyny i narzędzia rolnicze , osobliwie uniwersalne 

pługi stalowe wiedeńskiego własnego wyrobu i oryginalne pługi 

wyrobu Sacka; nowe stalowe brony sprężynowe, brony diago- 

nalne, walce i t p. ulubione siewniki Junior-Drill i Balance- 

Junior-Drill, oraz oryginalne siewniki Sacka, siewniki 
szeroko -rzntne ete. etc. 


Warstat napraw jak najlepiej urządzony, pędzony parą. 
Skład komisowy w Tarnopolu ma L. E. Veltzć. 
Cenniki illustrowane gratis i franco. 228 


p SĘ - 


PAROWY GARNITUR MŁOCARNIANY o sile 10 koni 


z najnowszemi ulepszeniami, wypożyczaja do młocki. 
Uprasza się o wczesne zamówienia, 


Si” 4. Ry: TEDE 


Fabryka maszyn 
T. Bredta w Ottynii. 


Warsztat meokaniozny, 


Oùewnia 2e'aza Í metali, 
kotlarnia, kuźnia parowa 


poleca swe wyroby 
SIR: 
Znelernie najnowszego systemu z apa- 
bea! pe c śransmisyju: i pio ae Wstęga Ta 
, yle, Armatury, ruszta plaskie i schodkowe i te p. 4 
Dla kopalń i destylarń nafty : 


Kompletne rygi wiertnicze systemu kanad 
1 kiego i Fab. = 
dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe i RSE Er ena paste 
do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta i t. p. 
Ala tartaków: 


gatry żelazne i z debowemi słu i i Ę 
Z ag pami, Wózki do kloców, Piły eyr- 
obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, ruszta do trocin ftp. 


ala miyNÓW : 
Kompletne złożenia z kamieniami f kimi 
gów i A i = e zwyczajie O Laga? Sebas AE 
j mi zębam A anwie i | 
windy do zboża, kotły, armatury usta s p. POWY 
3 maszyny specjalne szlifują i ryfiują walce hartowane 
wszelkich systemów. 


Największa odlewnia we wschodniei icji 
ile j Galicji, dostarcza odlewów 
a trz A poi w jednej sztuce z pieca kupolowego i 
3 i nude eli j i 
Bati kotangohi Aae A Sidnych modeli w najkrótszym czasie po 
Reperacje maszyn roly jozych i 
stamobi wykona prede, wadi i monga + matsya parowy 
odejmujp. się kov.pletnych urzadzeń N, dó fab h 
wodociągów i ù p. Skład masz i R AŃERd ne etz łów 
i yn rolniczych 
wiertniczych w Słobodzie i Kreśnie. i Kpa 


336 


atla gorz 
Kotły parowe, Purnlki (Heuze), 
ratem chłodzącym, Płuczki do ka 


Kompletne 
kularne, z 


Zastępstwo firmy Rustom: Proctor & Co. w Lincoln. 


+ 
TERZ ANTYK E | 


Ortopedyczny zakład leczniczy A 
SALZ I$ 
| SALZBURG-PARSCH, |% 
o 15 minut odłegły od Środka miasta, Skuteczny w wszystki i 
3 i È is, tecr stkioh sk - 

peage sztywnaści, „okulawieniu, slom LOTO NERIA kości, skirtai ko 
A an zaniku mięśni i ogólnemu osłabieniu. Wyborne powietrze woda i g 
oa napiti artykuły żywnościowa, Równiny, góry, lasy szpilkowe — zi- $9 
E ME ee y a TEE wiautu. Basena de piywania, sala + 
t3 - HoD naukowe w ws ich gałęzi iej i. jẹ- s 
zyków i mwzyki. Ceny tanie. Prospekty ia Żądinie: jeż ik. SiE i: 2 
+ 
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DDr. Breyer-Konrad. 


Założone w roku 1858 najstarsze 


Biuro ogłoszeń A. Oppelika 


w Wiednin, Stubenbasteł Nr. 2. 


przyjmuje ogłoszenia do wszystkich krajowych i zagranicznych dzien- 
ników i kalendarzy. 


, Ponieważ praktyczne zestawienie ogłoszeń t dobór dzienników w po- 
łowie już zapewnia skuteczność reklamy, a zapobiega niepotrzebnemu wy- 
rzucaniu pieniędzy, przeto poleca się nasza firma, jako najstarsza i mająca 
w tym kierunku najwięcej doświadczenia opartego na 32-letniej praktyce. 

Na wszystkie zapytania odpowiadamy b:zytatnie, przesełamy wzory 
ogłoszeń i kosztorysy po cryginalnych cenach odnośnych redakeyj i wyda- 
wnietw kalendarza, a nawet z odpowiednim rabatem. 

Długie istnienie firmy poręcza, ił pelecenia wykonane będą prakty- 
eznie tanio i uczciwie. 356 


m 
Wrda=ea | odpowiedzialny radaktor Julinae Starka. 


VICTORI 


najzdre wsza i najobfitsza ze wszystkich budzińskich wód gorżkich. Co do swej za- 
wartości nieprześcigniona, o 70° więcej jak Hunyadi, 60° więcej od wody 
ciszka Józefa. Uznana za skuteezną i jako wyśmienita poleeona przeciw cherobom 
w spodnich częściach ciała, kongestjom, gruczołom, liszajom I przeciw chorobom ko- 
biecym przez profesorów radeę dweru Braun- Fernwald, Dnchek, Bamberger, prof. 
Auspitz, radcę sanitarnego Lorinser itp. itp. 
W świeżem napełnieniu nadeszła i jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach Galicji. 


TORTE | 


GAZETA NARODOWA a Soboty dnia 18. Kwietnia 1889. Nr. 86. 


królowa 


wód gorżkic 


Do siewu wiosennego 

poleca wszelkie nasiona jako te: pszenicy, żyta jare, owsy, ję- 
czmiona, wykę, Iniankę, buraki oberndorfskie, koniczynę wolną 
od kanianki, oryginalną francuską lucernę, oryginalny koński ząb. 
amerykański „Virginia“, oryginalną amerykańską  kukurudzę „la 
plata“, kukurudzę bukowińską krajową „„Mochac' jako najlepsze 
nasienie na paszę zieloną i sprzedaje takowe na rzecz swoich 
człoaków w miarę zapasów w najlepszych i najcelniejszych gatau- 
kach i po najprzystępniejszych cenach. 
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HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUCI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa x 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy HaVrem a Nowym Yorxiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 

e co 2 tygodnie, 
© A) pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mex 
raz w miesiąc, 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach i w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite, ea 

Bliższych objaónień udsiela Jenoralny ajent dla Galicji 
Jae. Kłausner Oświęcim-Brody. „1096“ 346 


ykiem 


| | 
ściec, reumatyzm, 
i inne słabości nerwowe każdego rodzaju 
ułagadza szybko i uchyla 


G° 
Herbabnego ekstrakt roślinny 


ad, Neuroxylin f 


w cywilnych]i wojskowych szpitalach'ze znakomi tym snntkiem wypróbowany 


Podziękowanie. 
Pan Juliuss Herbabny, aptekara w Wiedniu. 
Proszę o powtórne przysłanie 12 flaszek Neuroxylinu najsilniejszego 


| gatunku za zaliezką. SŚrotek ten działa tak znakomicie, że wszyscy znajomi 


e niego proszą. Każdemu sumiennie polecam go w cierpieniach reuma- 
tycznych. 
Oberstaufen (Bawarja), 7. styszniś 1888. 
Marja Hecht, czasowo u p. J. Mohr. 


Cena flakonu Neuroxylinu (zielono opako- 
maj wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakowane- 
ŚJ go rożowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
jj 1 zł. 20 ot, pocztą za 1—3 fiakonów o 20 et. wy- 
M żej sa opakowanie. ji 
2. Każda fiaszka w dowód prawdziwości opa- 
jo) trzona jest ubocznym znakiem ochronnym, na 00 
nigi zwraca się uwagę. 2041 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 78 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wowiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Steck- 
mar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, A. Fuchs i 
R. Keler; w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie: M. Niemczewski; w 
Czerniowcach: u Geliehowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 
tra F Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmüller apt; w Gurahumora: E. Bo- 
tezat; w Horodence M. M. Axentowicz; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymnła; 
w Jaśle: R. Palch; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M. Rader: w Krynicy: H. Nitribit; w Miłówne: 
M. Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Ni owicach W. Włodzimir- 
ski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu : A. Mańkowski; w Prze- 
myślanach Z. Baranowski; w Radowcach J. Rosignon i Decani; w £ 
górze: Rabinowicz; w Sniatynic: F. Niemczewski; w Suczawie: „Ed. Lisz ka 
1 J. Haberman; w Sanoku F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
cnra apt.; w Samborze: Aleksiewiez apt.; w Starożyńcu: II. Ftllenbaum ; 
w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tarncwie: Bt, Pawłowski, w 
Ustrzykach : J. Riedl; w Wilimowicach: F. Schneider; w Zółkwś: w c. k. 
apt. obw. A. Dadleca. 


(ierpiacy na przepuklinę (rupturę) 


opisem użycia i świadectwami do nabycia: 
w Pradze: apteka Fausta; w Wiedniu: apteka J. Weissa, 
Tuehlauben 27. 222 


„Dziennik Poznański” 


najstarsze pismo polskie polityczne  ** 


w zaborze pruskim 
i najwięcej rozpowszechnione 
wychodzi w Poznaniu codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Przedpłatę kwary”alną w ilości 6 marek przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe, 
Ogłoszenia obliczają się po 15 fen. od drobnego wiersza. 


Najlepsze i najpewniejsze w rozczynie 


sławne suche drożdże 


z fabryki Ad. lg. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
Główny skład na całą Galicję 


318 xa handlu 
KAROLA | 


"e LWowzie 
Upraszam o łaskawe wcześne zamówienia. 


Papier z fabryki Qzerlańskiej. 


ran- 


Bank rolniczy we Lwowie. 


znajdą znakomity, bardzo skuteczny Środek w maści przepuklinowej Gotlieba 


Sturzanegger z Herisau w Szwajearji. W słoikach po zł. 3*20 z dokładnym| kach 60 et. 


Nakładem księgarni : 


h ooyiartha | Czajkowskiego 
we Lwowie wyszły: 
Tretiak: 

Historja wojny chocimskiej 

cena zir, 1-50. go2/my eksportewej Getfried Cramer, Wi 


Breiter: 
Władysław książe Opolski, 


186%, Wiedeń 1873, 
Paryż 1578. 
FORTEPIANY NA RATY 

we WIEDNIU i na PROWINCJI. 


uyeh firm zł. 280 da 350 zł. 
ad 850 zł. do GOU zł. 


Fiaain 
104 
i Kujawach. Palatyn węgierski |Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 
i Wielkorządca Polski i Rusi’ 
Zarya biograficzny. Cena złr. 1:50. 
Gtorzycki : 


Połączenie Rusi Czerwonej z Pol- 
ską przez Kazimierza Wielkiego. 
Cena złr. 1. 


sprzedania BUHAJE czyst 
różnego wieku w eenie od złr. 1 
i wyłej. 857 


Dobry zarobek uboczny 
dla każdego, kto się zajmie rozwprze- 
dażą losów dozwolonych na raty. Ofer- 
ty adresować de: Hauptstiidt. We- 
ehselstuben - Gesellschaft Adler © 
Comp., Budapest. 306 


LEJEK SŁUCHU, „zizi: 

y wynalezio 
ny przez e, k. lekarza Dr. Sehipek, 
a jak najchlnbniej uznany przez wie- 
te lekarskieh powag krajo nyen 1 zagrani - 
cznych z pewsdu swej siły uzdrawiają- 
cej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro- 
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
sznch, strzykanie w uszach eta. natych- 
miast usuwa, — można dostać w esnie 
1 złr. 50 ct. w azteee Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 


Rantziny tyite ze zaatłam „katwicy” | 


Oierpiącym na podagrę | ren- 
mmatysm polóca się prawdziwy 


Pain- Expelier 


E nkotwicą“, jako bardzo 
ukuteczny frodek domo 


| 


G106 


Najnowsze 


PIÓRA BIUROWE 


Nr. 836 elastyczne, Nr. 337 silniejsze 
ładny modny kształt, najlepsza jakość. 


Poleca usilnie 


Fabryka piór stalowych 
Carl Kuhn & Oo. w Wiedniu 


Skład fabryczny : I., Stephansplatz 6. 


60 


Premio wana na wy» 
stawach światowych 
Londyn 1862, Paryź 


KONCERTOWE, BALONOWE i KRÓT 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 


Majer we Wiedniu ed zł. 380, 400, 450, 

500, 550, 600 de 650 zł. Fertepiany in- 
0 

Pan na Wieluniu, Dobrzyńcach|Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt Alje 


ZARZĄD DOBR TŁUMACZA ma do 
ej rasy SOW 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po ceneie od wyrazu. 


PRZEDAŻ MASŁA własnego wyro: 


Narządziłom w handlu produktów wie, 
skich Stanisławy Pesel, przy ul. Halicki. 
1. 15 w podwórzu. Dotyehczasowych moie 
pp. odbiorców upraszam, by zóchcieli ł- 
skawie zaopatrywać się w masło w wyż 
-|wspomnionym handlu. — Z poważanie: 
Jean Laisó w Zameczku, p. Żółkiew. : 


KONOM teoretycznie i praktyczni” 
myat kawal.r, lat 32 poszuk 
posady od Św. Jana. Zgłoszenia H. . 
JJ. poczta Stryszów powiat Wadowice. ©- 


ZZA 
MĄCZKA. KOŚCIANA - 
preparowana kwasem siarkowym, najsk 


qeczniejszy NAWÓZ pòd wszelkie zasie' 
824 wiosenne i 


PROSZEK do KARMY, 


zawierający około 55%, czystego fosfor 
nu wapnłowego bardzo skuteczny dodat « 
do karmy dla wszystkich zwierząt dom. 
wych i drobiu wszelkiego rodząju; wpi _ 
wu na silny rozwój kości przyszłego b“ 
dła pociągowego, przyspiesza otuczen-: 
powiększa znacanie wydatność mleka 

krów i produkcję jaj u drebiu. 

Pakiet na próbą ważący 5 kilogi ; 
mów brutto wysyła odwrotną pocztą © 
nadesłaniem przekazem złr. 1:60 z oj- 
kewaniem i opłaceniem porta do kałc; 
poczty w Austrji i Niemczech. 

Opis i sposób użycia tak Mącz. 
kościanaj, jakoteż i Proszku do karn't 
{na żądanie bezpłatnie i franko.. 


Fabryka wytworów chemicznych i ne 
wogowych Spółki komandytowej 


"E 


+ 


JULJANA WANGA 


we Iæwvowie, ulica Jagiellońska 12. 


' Lubownikom Goździków | 


JÓZEF CELERIN speejalny hedowca geździków w Klattau (Czeeky) po- 
leen sumiennie: Wielkokwiatowe wspaniałe goździki znane najpochlebniej 
tak w kraju jaki za granieą i wzbudzające wszędzie niczwykły podziw. Spe- 
ejalne wydeskonalenie moieh kwiatów jest owocem 40-letniej pracy. Mój 
zbiór geździków jest we wszystkieh gatunkach obfieie zastąpiony, nazwą i 
ekarskterystyką dokładnie za patrzony i zawiera tylko pewagi t. j. kwiaty 
o regularnym rysunku, pięknej budowie; bardzo pełne i o nadzwyazajnej 
wiełkości kwiatu; dlatege polesam wszystkim znaweom goździków 

12 szbtuk w 12 gatunkach a złr. 59) et. 


5) 
50 50 9 

100 n n 00 O 18 m TS 
Pełne goździki polowe dla wa sztuk 3 złr. 50 et. 


| 


1 "n a n 8% w 


Cenniki na żądanie opłatnie. 


JAN IKWATOWICZ 


poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 


290 


1lOoma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło dol gelenia bredy 25 at. 

Mydło megdałowe, 10, 20 i 25 ct. 

Mydło kakesowe, białe de rąk 10 i 20 et. 
Mydło p Imowo, żółte 6, 12, 18 i 20 et. 
Mydłe L+ red wyśmienita de twarzy i 


r ) et. 
mydło żółtkowo, wydelikaca, wygładza iM 
znakomicie eczyszeza skórę 30 ct. 
Mydło zlełewo, etrzymujące się przez sgę- 


25°], czystej glicery 
AT naskórek 20, 
Mydła gllcerynowe pł 

A ra skórę ed ryszczy, liszajó 
trądzików, flaszka 40 et. 


rę od wszelkich wyrzutów 50 et. 


cznyehk, znakemite 25 cb. 7 
Mydłe piźmewe, pesiada bardze przyjemny 
piżmewy zapach 80 et. 
Mydłe paczulewe, przyjemnej 
bardzo poszukiwane 30 ot. 
Mydłe różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. 
ła z igieł sesnownych, przyjemne w 


r 
© 


żenia 20 et 


weni i jest mydło” 


rze 45 ot. 

Mydło bonzeosowo, ba 
zię de usunięcia wyrzutów i 
skórnych 25 et. 


Ww 


rzywraca ówiożość m: oh z twarzy i rąk 25 ct. 


ło miedawa, 
kawałek 10 et. 
Mydłe mieszczańskie, znakomite 10 ct. 


i białeść 60 ot. 
Mydło hygleniczne przetłuszczene, nadzwy- 
czaj delikatne i specjalnie zastosowne 
do twarzy 50 et. 

Mydłe ryżowe, używa się de wydelikzce- 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę- 


ły (dziegoiu) 


łupież na głowie 80 et. 


białe, łatwe pieniące|Mydłe-amołowo-glicerynewe, miękczy i 


Mydłe gllcerynowe, 
wybernie eczyszeza skórę i cehreni od 


pryszczonia się 30 ot. 


t. p., kawałek 30 et. 


31 i aptekach. 


Mydle glicerynowo przeźreczyste, zawiera 
up, znakomicie wpły- 
i 40 et 


nne, w6 fiaszeczkach, 


ydłe płaskewo, de mycia rąk, 1b i 25 ct. 
Mydlo tymnioewa znakemicie oczyszcza skó- 


szezenie seku roślin arematyczno-żywi-|Mygło karbelowe, bardze kerzystnie myé 
ęce, twarz, a nawet całe ciate w czaBie 
pidemji, eelem echrenienia się ed za- 


siarkowo, z wielkiem pewodzeniem 
używa się de zniszozenia pryszozów i 
wszelkiege redzaju wyrzutów na skó- 


bardze korzystnie używs 
plam 


Mydło kamforowe, uóśmierza świędzenie i 
pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i ozer- 


o wydelikatnienia rąk, 


Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo- 
usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 1 


ezyszcza skórę od liszajów, trądzików i 


niowcach Rynek l. 2, oras we wszystkich pierwsaorzędnych sklepach 


Sadzonki i nasiona leśne 


przesyła za zaliczką na wszystkie stac, 


kolei i peczty 
Leśnictwo Zassów pod Czarną. 


Nasiena: senny zir, I 30 — świerka 60 
modrzewia et. za 1 funt. 

Sadzonki: sosny rocznej 50 ot., 2-letn. 1 , 
świerk 2-letni 1 zł., 8-letni sł. 1:50, n | 
drzew ź-let. 2 zł., akaeja rocz. zł. l. ` 
ołszyna, brzesina, akaeja 2 i 3-let. 3 5 

216 Wszystko za 1000 sztuk. á 


262 C. k. uprzyw. patent. 3 


Opaska przepuklinowz., 
rzezią eiela "ze APTO rm? 


na 


ry nawet najcięż 
szem i najstarsze: l 
cierpieniem jest dı 
est cięższą pracą,” spokojnie jak 
Ja ty ra t'najwygo16 
epaklinowaa przez wa: 
chlnbnie uznaną, jakna; 


tknięty i zajęty 
era aa "i 
dniejszą epas op 
kich słynnych lekarzy 
iej polecić. — Jednostronna sztuka 
dwustronna sztuka 10 złr. Podanie miary : 1) 
tość około bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptu 
ra? po lewej, prawej stronie, lub po obu atronaci u 
8) Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkof m 
jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p. |) 


0. NEUPERT Nachfolger“ 
fabryka bandażów 


St: 
le: * 


` 


w, 


(im Innern des Trattnerhefies). 
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z ilustrowany. -, gł 
opisem użycia za zaliczką. 


Najlepsze gatunki .| 


SZCZOTEE 


3860 do z-miatania, 
zmiotki ręczne, miotły r: ` 


podłóg. do włosów, 
szczotki do zębów 
Największy wybór ry 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3.) okurzączy piórkowych . 
i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer- grzebieni, perfam 


I MYDELEK 


poleca najtaniej 


Alojzy Hiibne.. 


Lwów, ulica'Karola Ludwika '* © 


Najlepsze tutki cygaratow 


Lwów, plae Marjaeki 8. 


Dom ELerniarnizi Lachapelle 


J. BOULET & Ko. surcesorowie, Iużvnierowie, Kousiruktoroa ie, 


ulica Boinod, 31—33 (Bouleward Ornauo 4—6) w Paryżu 
KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w 1888 r. 
13 dyplomów honorowych od r. 1868 do r. 1888 


MASZYNY NIEUSTANNE 


ia Napoi gazowych, Wody Salcerskiej, Limona dy, Soda- 
ao mealini Water, Win musujących, Piwa els 7 


Jedyne srebrzone wewnątrz 


Syfony o wi elkiej i małej tłoczni, trwałe i łatwej do 


eznik dla wyrabiającego Napoje gazowe. Cena 5 franków. Wysełka 
prospektów. 1 


czyszczenia. Podrę- 
Kl 
1 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). E 


peleca 
A. GAWŁOWSKI 


a A Z, i 
— | kowo i Woda fiołkowa wyro:- 


Liszaje wszelkie > 
Słabości skóry 7%: 
Wyrzuty skórne "SE. 


usuwa ogóluie ulnbione mydło % " 


ADOLFA POKORAEC: 


Magistra farmacji 


Lwów, Wałowa 15. 


+ 


karza MAGCURY. 


Bióro nauczycielskie 


ma do umieszozenia i 


Poli i Francuzki, Lekterki 
Języki, jakoteż bony i panny. 
Morawska 

Rynek 29. 


posiadaj * 


+ q 
lé 


i błota, do íroterowan:i ; 


g: 
i 


„ 50 cta 


w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. i 


i 


towe, szezotki do glanc « 


| 
jx 


uzdolnione nauczycieli“ . 


AA A 


PPS" 


o 4 


poi 
tro 
do 
we 
r 


st 


